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R o b o tn ic y  n a f t o w i  t ą d a l ą  ^ o d w y ź  A; t a c .
Konferencja z przemysłowcami we bwowli dotąd bez rezultatu.

M agistrat król. sto#. m iasta  Lwowa — W ydział I
LM: 165504/26. 1

O
3271

K k :  tj
Lwów, dnia 30. listopada 1926-

Prezydjum Magistratu kr. st. m. Lwowa ogłasza niniejszem kcuikns na posadę irs ż . m e ­
c h a n i k a  w  M i e j s k i m  Z a k ł a d z i e  w o d o c i ą g o w y m  w VIII. stopn n służbowym etatu 
urzędników miejskicti.

Kandydaci winni wykazać się:
1. obywatelstwem polskiem.
2. nieprzekroczonym wirkiem 40 lat,
3. świadectwem ukończenia studjów politechnicznych na wydziale budowy maszyn i świadectwem dru­

giego egzaminu państwowego.
4. świadectwem z odbycia conajmniej .rzyletniej praktyki po ukończeniu studjów.
5. świadectwem moralności,
6. świadectwem zdrowia, wydanem przez lekarza ur ędowego miejsca zamieszkania kandydata.
roBida będzie nadaną narazie prowizorycznie, zaś po roku zada walnia ącej służby, może nastąpić stabilizacja. 
Należycie udokumentowane podania należy wnosić do Prezydjum Magistratu najpóźniej do dnia 31. gra-

dnlS 1926> Prezydent m iasta: J , 1 E I I M A N  w. r.

P Zaleski o drodze do paeyfikaeii nomie! Europy.

i w p ra w ie  d rukarń  państwowych podle­
gających m inisterstw u spraw' wewnętrznych. 
i% wjyjaśnieniacli złożonych przez dyi-ektora 
departam entu  K irsta, komisja przyjęła sp ra­
wozdanie do wiadomości, nic uchw alając ża­
dnych rezolucji. N astępnie kom isja w ysłu­
chała refera tu  senatora Szarskiego o spra- 
Iwozdaniu Najw. Izby K. P., o kancelarji 
cywilnej Prezydenta Rz|pUej i Prezydjum  
Pady m inistrów . R eferent zaproponow ał re­
zolucję (wzywająca rząd' do Wydatnego zni­
żeniu kosztów druku ogłoszeń i publikacji 
w; M onitorze Polskim, Reztolucje te przy­
jęto . jak  rów nież przyjęto do wiadomości 
ca 1 c spr awo zda n i c .

B u d ż e t  m i n i s t e r s t w a

WARSZAWA, (i. grudnia. ,'Pat.

PARY2. 6 grudnia. (Pat.). Urządzlona 
przhz miń. Zal eski ego w! czasie jego po­
bytu konferencja znalazło /żywy oddźwiąk 
wi p rasie  k tó ra w szeregu artykułów  om aw ia 
stanowisko polskiego m in is tra  spraw  zagra- 
mcinyich. „M atin“ ogłasza 'wywiad Sauer- 
weina z p. Zaleskim, który1 ośwjadlcJy ł, że 
polska polityka pragnie przedewlszyslkiem;, 
aby panujące dotychczas w E uropie zam ie­
szanie ustąpiło m iejsca

NORMALNYM S T O S U NI i  OM
opartym  n a  bezw arunkow em  zapewm em u
bezpkczteństwla granic. Nie m ożna p raco­
wać ani rozw ijać się, jeżeli w1 każdej chwili 
grodzi wojskowa lub inawci dyplomatyczna 
ofebzywa przieciw status quo. .Minister wala 
z radością wszelkie próby prow adzące do 
stabilizacji Europy, wśród! których ń a  pierw1

szem m iejscu stoi k w es ta  ograiii,cz!enia 
zbro jeń  w stopniu mogącym dać gw arancję  
bezpieczeństwa granic, boiska proponuje niw 
olać tytn próbom  posiać umów regjohalny.cb. 
N a arugiem  m iejscu znajduje się kWestja 
kontroli n a d  zbrojeniam i.

PioWiaiżną rolę, w: tej spraw ie g ra ją  rów 
nii' polepszone stosunki pomiędzy poszcze­
gólnymi na,rodami Europy. — Dlatego leż, 
oświadicizyl m inister, śledzę z największem 
zainteresow aniem
PO STĘP ZBLIŻENIA r  HANCUSKO-NiE- 

MI EGKIEGO
m ając  absolutiu zaufanie do F rancji i wfe- 
uzne dobrze, że fmpza w ierna sojuszniczka 
nie dopuści nigdy do czynu i inicjatywy 
mogącej zaszkodzić Polsce.

Sprawa porządku obrad piątkowego posiedzenia Sejmu.
WARSZAWA. 6. grudnia, (tel. wł.) Dziś o godz. 

8. wieczór przybył ’do marsz, sejmu pułk. Radką z listem 
od marsz. Piłsudskiego. M arsz. Piłsudski, z powodu 
choroby od kilku dni nie opuszcza mieszkania i dla­
tego zaprasza do siebie marsz. Ralaja na konferencję.

Rozmowa m arszałków , która zapewne oduęcizie 
się jutro dotyczyć będzie porządku dziennego

PIĄTKOWEGO POSIEDZENIA SEJMU.
Dotąd i iet ratioino, czy rząd m a już gotowy pro*

jekt 'pioY.izorjum na pierwszy kw artał 1927.
Gdyby ‘prowizorjnni do piątku nie wpłynęło do 

sejmu, posiedzenę jkątkowe poświęcone byłoby sp ra­
wom bieżącym, przedewszystkiem

SPRAWIE DEKRETU PRASOWEGO, 
a dla p ieni szego czytania prowizorjurn m arszałek 
zwołałby specjalne posiedzenie w  przyszłym tygo­
dniu.

p r z e n i ,  i h a n d l u .
(Pat.). Sej­

mowa kom isja budzetowla na 1 dzisiejsAein 
przeupoiudniowiem posiedzeniu przystąpiła do 
rozpatryw ania budżetu m inisterstw a-przem y­
słu i handlu w obecności m in istra  Kwiai- 
ki )\vjs;ń i ego Referował pós. Kwiatkowski, któ­
ry om ówił zwłaszcza szczegółowo stan przed­
siębiorstw państwowych. poświęcając im 
Wiele krytycznych uwag. W dyskusji ogól­
nej poseł Michalski atakował w bardzo o- 
stroj form ie działałuość departam entu przed­
siębiorstw państwowych. Fos. Wiślicki om a­
wiał sprawy związane z handlem , stw ierdza­
ją c  poprawę stosunków1 w lej dziedzinie oraz 
życzliwsze stanowisko rządu do handlu  wo- 
góie a żydowskiego w szczególności.

Rada Naczelna P. P. S.
Posiedzenie Rady N aczelnej PPS, od- 

b ęo .it się w dniu 1 9-yni i 20-ym grudiiia 
rb. w lokalu (,Zw. Folskid) Posłów Socja­
listycznych w Sejmie. 1 Vv

Początek Obrad 19-go grudnia o godz. 
11-e., rano  punktualnie.

Przew o d u .: (—) I. B a s iń s k i

r5- fi

Sprawozdanie Najw Izby Kontroli na komisji budżetowej.
WARSZAWA 6. grudnia. (P a t.). Se­

nacka kom isja skarbówo-budżetoWa, wysłu­
ch a ła  re fera tu  senato ra  Zdanowskiego o 
sprawozdaniu Najw. Izby' K. P. o *dzi;kM- 
»Wśoi m inisterstw a spraw wewnętrznych za

roi 1925. W  sprawozdaniu swojem |N . I. 
K. P. poczyniła niewiele uwag o działalności 
m in ister siwa poruszono natom iast 

SZCZEGÓŁY W  SPRAWIĘ] PO LIC JI 
PAŃ STW OW EJ

MARSZ. PIŁSUDSKI CHORY.

WARSZAWA. 6. grudnia, (tel. w}.) Prezes Rady 
min. m arsz. Piłsudski zaniemógł zlekka na grypę. Cho­
roba ma przebieg normalny.

PERTRAKTACJE O PODWYŻKĘ PŁAC W  PRZE­
MYŚLE WĘGLOWYM.

Dziś rozpoczynają się w Katowicach uktady o 
podwyżkę jrlac w  całym przem yśle węglowym1.

Jutro odbędzie sję w Katowicach zjazd przedsta­
wiciel! górników  Górnego Sjąska, Zagłębia D ąbrow ­
skiego, i trakowskiego. celem zajęcia stanowiska wo­
bec wyników petraktacji z przemysłowcami.

Tow. poseł Stańczyk, wyjechał ze Lwowa na u- 
kłady -do Katowic) i o ile-'okłady w  'przemyśle naftow ym  
nie zostaną we środę ukończone to powróci do Lwowa,
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Pruiekty ustaw samorządowych
Kiedy skończą się rzą d y  k o m isa rsk ie  w  gm inach ?

Sejm owa komisja adm inistracyjna po 
dłuższej zwłoce i nam ysłach zabrał? sic oi'o 
opracow ania ustaw samorządowych do gmin 
i powiatów i w trzech ostatnich tygodniayh 
przedyskutowała i u rh w a lij | wszysikie p ro ­
jekty' ustawlo-wte.

, Pośpiech U widoczna wola załatw ienia 
tej sprawy wskazują., że w sejmie zrozum ia­
no' nareszcie, że obecny jJan rzeczy dłużej 
n ie  może być icierpianc że karykatura sa­
m orządu. konserwowana w Małopolsce, że 
kom isarskie rządy w gm inach i powiatach 
sa. niepotrzebna, prowokacju ludności i s/.ko 
dłiwcm obsunięciem jej od spraw, publicz­
nymi.

O ile nie nie stanie na przeszkodzie po 
świętach uchwalone przez komisję p ro jek­
ty1 wejdą, poci obrady pełnego sejmu i senaiu 
i w ciągu stycznia m ogłyby się stać usta­
wialni. .leżcii sejm chce pozostawić po sobie 
prawdziwy pomnik swej pracy, jeżeli eb.ce 
zrehabilitow ać się w opinji k raju , uchw ale­
niem ustaw sam orządowych stworzy ważne 
zręby ustrojowe. PonieJWaż i rządowi zdaje

się zależeć n a  pośpiechu w1 załatw ieniu tej 
sprawy należy oczekiwać bezpośrednio jej 
od tak dawńa oczekiwanego zrealizowania, j

O pracow ane projekty1, mimo kom prom i­
sowego charak teru  są dobre. Przez utrzy­
m anie zasad powszechnego, rów nego, t a j - , 
nego. bezpośredniego i proporcjonalnego 1 
praw a głosowania do gmin demokratyczny 
charak ter przyszłych zarządów1 gm innych le­
ży >w; rękach wszystkich pełnoletnich miesz- •. 
kańców gminy. W prawdzie podniesiono wiek 
wyboirców. ścieśniono praw a rad 1 gm innych, 
uzależniono w wyższym stopniu adm in istra­
cję. gm inną od wiadz państwowych i t. d., 
słowem nowe ustawy nie będą ideałem, ale 
w1 porów naniu z tcm  eo islnieje — tu wogóle ; 
nie ima poró nania. Przez uchwalenie no­
wych usla.w! skończą się leż próby  u trzym a­
n ia  s ta r a ń  sysLelmu kurjaln-ego. Bo i tego 
nieboszczyka usiłow ano wskrzesić.

Niewątpliwie nasi towarzysze posłowie 
przypilnują, aby sprawy te nie uległy po* 
uownej zwłoce.

2 Ser ja. Kupon 1.
upoważniający po złożeniu 2 zł. 
i 5 odcinków kuponowych z jed­
nej serji do podjęcia 18 książek.

d i

Obóz Dfflowskiiia zgłasza gnowrać objęcia rządów.
„G d y  za ła m ie  s ię  rzą d  Piłsudskiego*1

WARSZAWA, 6. 12. CAW). W  wywiadzie pra­
sowym Roman Dmowski oświadczył, że obóz W iel­
kiej Polski (prowadzi pracę organizacyjną bez zamiaru 
walki i obalenia rządu marsz. Piłsudskiego. Musi być’ 
natomiast [przygotowany na wszelkie ewentualności i 
niespodzianki np>. gdyby obecny rząd pod wpływem 
niepowodzeń załamał się i m usiał ustąpić O. W . P. 
musi być gotowym  do objęcia steru państw a.

WARSZAWA, 6. 12. CAW). P rasa  zajmuje się 
j w dalszym ciągu zoraanizowanym ostatnio Obozem 
j Wielkiej Po|ski. M. i. „Nasz Przegląd" donosi z Po- 
j znania, że w :ciągu niedzieli odbyło się tam poufne po- 
! siedzenie, na którem om awiano stanowisko istnieją­

cych już od kilku miesięcy w różnych .m iastach ploi- 
Jskich oddziałów Obozu. W  dyskusji omawiano po- 
, tr/iebę kontakiu z Piastem. 
m m m * iiw m n m a m

dzi przeciw niemu kampanję i w końcu o przyby­
ciu w ubiegłym miesiącu z Rosji do Szczecina 
6 okrętów naładowanych bronią i amuń.cją, prze­
znaczonych niewątpliwie dla Reichswehry.

Organ zapytuje, dlaczego właściwie urzędowe 
koła niemieckie przemilczają te Ukty. Przeciw­
stawiając się stanowczo próbie zatajenia całej - 
sprawy, organ socjalistyczny kończy, swój atak, 
którego os rze skierowane jesl przeciw min. Gesslc- 
rowi, wezwania do zdarcia maski dwuznaczności 
Rosji sowieckiej, która z jednej strony brata sfę 
z junkrami pruskimi i oficerami Reichswehry 
a z drugiej strony udaje, że ma zamiary czysto 
pokojowe. ;

Tajne sfajunhl Hen. Rclchswslry i RMą swliską.
Sensacyjne  rewelacje*

BERLIN, 6. 12. (Pat). Wmika senzseję wywo-, samolotów wojskowych rosyjskich w zakładach' 
lały tu przejęte z „Manchester Guardian" rewelacje' Tunkersa, o stosunku von Seekta z oficerami ar- 
„Vorwar su" o po.ajemnycłr s'osunk,ach, jakie 1 ,czą ( mji sowieckiej, o uderzającej potulnośd komuni- 
Reichswehrę z rządem sowieckim. Organ socjili- .tów niemieckich wobec ministra Reichswehry G:s- 
slyczny powtarza szczegóły dotyczące fabrykacji slera wówczas kiedy cała niemiecki lewica prowa-

Nanifestacja robotników piekarskich 
za zakazem pracy nocnej.

WARSZAWA, 6. 12. (A. W.). Wczoraj w po­
łudnie odbył s.ę tu przy udziale 3. tys. robomików 
wiec piekarzy, na którym uchwalono rezolucję do­
magającej się zakazu pracy nocnej w piekarniach. 
Po zebraniu odśpiewano Międzynarodówkę i po­
chód ruszył przez ul. Leszno. Policja zastąpiła dro- 

igę manifestantom, aresztując 9 osób. Wieczorem 
| delegacje piekarzy zwiedzały wszystkie piekarnie 
" dla sprawdzenia czy nie odbywa się gdzie pota­
jemny wypiek.

PREZYDJUM RADY MIEJSKIEJ W  KOWNIE

WARSZAWA, 6. 12. (AW). Z  Kowna donoszą, 
że na odbytem ostatnio posiedzeniu Rady miejskiej 
prezesem wybrano znanego działacza żyd. W olfa, w i­
ceprezesem przedstawiciela frakcji polskiej radnego 
Burbo.

7/XII 1926.

W s trzą s a ją c a  trz g e d ja  nad fa la m i ś w ię tyc h  rze k . W  ś la d  z a  K ip lin g ie m  i O s s e n d o w s k im  w  głą b
ta je m n ic zy c h  d ż u n g li.

B O G O W IE  -  L U D Z IE  -  ZWIERZĘTA
M o rd e rc z y  k u lt  s z a ta n a ! Ś w ię to  k rw a w y c h  o rg ji. B o g in i ś m ie rc i I n ie n a w iś c i!

To film, o którym mówi cały świat — to film, o którym będzie mówił cały Lwów.
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'JO H N  GALSW ORTHY

Salta pro nobis.
(Ciąg dalszy).

— Może lehciałabi'S. ola mis zatońr/jyć, 
ino jaj-córko ? i

Oblicze tancerki roz jaśn ił znów uśmiech 
i już nie zagasi.

— O. chętnie. Sprawiłoby m i to taką 
przyjem ność, łaskaw a pani !

— A więc dobrze. Przyniosą et tu łwoje 
suknie. Dzisiaj wieczorem, w refektarzu  po 
kolacji. Jeśli życzysz sobie muzyki, będzie 
fortepian. S iostra "Matylda g ra  bardzo pięk­
nie. ■

— Muzyka,.., tak... kilka zwykłych tań- 
icówi Łaskaw a pani, czy m ogę palić?

— N aturaln ie, m oja c/irko. Przyślę ci 
papierosy.

T ancerka wij ciągnęła rękę. K sicni uczu­
ła  n a  Jj|\viojej ^wąskiej ałoni ciepły uśrDk. 
Ju tro  ha ręka będzie zim na i m artw ił I

— Au revoir, m oja córko...,
„Tancerka będzie dla nas tańczyła
Taka wieść obiegała do kola. Czekane

z gorączjkoweim należeniem , jak  ua  cud.

Przesunięto forlepian. postarano się o nuty : 
szeptano1 podczas wieczerzy. Jakie to wszyst­
ko- dziwne ! JaItre niespodziewane ! Niby m a­
łe, wesołe ichochliki napłynęły wspom nienia. 
Ach ' Jakie to podniecające, jakie rozkosz­
ne ! Wieczerza., skoińczyła isię szybko: u-
przątnięto  stoły. poudsuwano je na bok; na 
długich ławkach po,a ścianam i siedziało sześć 
dziesiąt szaro - [białych postaci w kornetach, 
na  środku czcigodna m atka, przy fo r!cp iarie  
siostra Mały łka. Czekały.

N ajpierw  weszła podstarzała mała sio­
stra. a polem  lekkim, kołyszącym się kro­
kiem. dążyła powiewnie po ciem nej posadz­
ce dębowej przez długi biały refektarz, tan ­
cerka. W szystkie głowy zw róciły się w, bok 
— tylko czcigodna m atka siedziała bez r u ­
chu. Byleby tylko tę  czy ową p ic opanowały 
swywolne m yśli '

T ancerka przyw działa suknię czarna 
jedwabną, .srebrzyste trzew iki i pońćzo- 
em i, 'dokoła jyi kibici wiła się gęsta złota p le ­
cionka. biu.st osłaniała gęsta srebrzysta tk a­
n in a  z czarną koronką. Ręce m iała obnażo­
n e , w1 krutezyeh wlosaich z boku wpięty by! 
pensowy kwiat, a w ręku  trzym ała czarny 
w achlarz w opraw ie z kości słoniowej. Usta 
m iała zlekka uszu linkowane. brw i zaledwie 
czarną  kreską zaznaczone; u pudrowa na 
twarz wyglądała jak m aska.

Stanęła, ze spuszczonemu oczami na sa ­
mym środku. Siostra M atylda zaczęła grać. 
T ancerka podniosła wachlarz. Zaledwie po­
ruszyła się z m iejsca w tańcu hiszpańskim  

kołysała się. drżała, wirowała w, kółko i 
przystanęła na chwilę. A o|ezv jej biegały od 
jednego oblicza bo drugiego" wzdłuż" -szere­
gu twarzy, a a  kLórych m alow ały się takie 
różnorodne u czucia — ciekaw ość i w ątpli­
wość, zadowolę.. e i onieśmielenie, p rze ra ­
żenie i znów cieką,Wiojść. S iostra Matylda 
przesiała -grać. śród, zakonnic odezwał się 
cichy szept a tancerka uśm iechała się. Sio­
s tra  Matylda zaczęła znów g rJe ; tancerka 
stała przez ichwilę nasłuchując, jakgdyby 
chciała uchwycić -ytm  m uzyki: poczem nogi 
jej ziaczńły 'S.io poruszać, z rozchylonemu 
ustam i, fruw ała radośnie, urocza powiewna, 
niefrasobliw a, jak motyl. A n a  wszystkich 
Wyczekujących tw arzach spoczął uśmiech, 
i rozległ się znów szept radości i podniece­
nia.

Ksidhi siedziała bez ruchu , z zaciśniete- 
mi rękam i i złożonem i dłońmi. W duszy jej 
powstawały obćazy z przeszłości i znikały 
znów, jak figu-rk w y-tarej 'grającej tab a­
kierce. W  myśli -odżvł narzeczony ; poległ n a  
wojnie w r 1870, a ona w stąpiła do k la s z ­
toru — jak to już daw no! \ '
| [ | ’ (Dok. nask j.
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„DZIENNIK nUDOffiK"

W ódz Dm owski i je g o  podkom endni
Wszelkie wiadomości o rzekomym roz­

łam u  wśród Narod.-dem.iokr. z powodu no­
wej jakeji politycznej p. R. Dmowskiego oka­
zuje się z grun tu  fałszywe. Ongana prasowe 
narodow ej dem okracji poświęcają „ponad­
party jnej"  działalności .swiego przywódcy i 
tw orzeniu przezeń „Obozu Wielkiej Po lsk i1' 
naczelne mi ej swe, co wskazuje, że robo ta  La 
nie tylko nie jest wynikiem nieporozum ienia, 
ale rezultatem  duklach ie przem yślanego w 
szeregach endeckich planu. Tw orzenie „obo­
zu wielkiej Polsk i" rozum ieć należy jako 
próbę rozszerzenia wpływów tego m alejące­
go stronni cl \va i na żywioły, które od niego
0 opadły, na  żywioły indyferentne, a prze- 
dewszijstkiem n a  bogate sfery  przemysłowe
1 ziemiańskie, które dotąd pozbawione wla­
nej organizacji politycznej pieniądzmi. skła­
danymi hojn ie narodowej demokracji, zapew­
niały sobie wpływ na politykę państwową.

Narodowca dem okracją spodziewa się też. 
że nic nie mówiącym, ale fascynującym  h a­
słem  ,,wielkiej Polski" potrafi steroryzować 
wszystkie stronnictw a z dawnego chjeno ■ 
pialsta wzmocnionego przez zam ierający N. 
P. R. i w ten sposób pokierować polihjką 
polską.

Potrzeba stw orzenia ..obozu wielkiej 
Polski" okazała się też konieczną i naglą, 
b o  obecnie .jakiś szal organizacyjno-politycz- 
ny ogarną ł sfery ziem iańsko - arystokratycz­
ne, a Lewi a tan  przemysłowy także p róbu je 
się w yem ancypow ać z pod suprem acji endec­
kiej, i okazuje ochotę pójścia w łasnym i dro 
gt mi lub co gorsza sźukania gdzieindziej 
protektorów, *

Stwierdzić Lrzeba, że wydano,ie władzy 
państwowej z rą k  endecji, i czyszczenie ad- 
n in istrac ji państwowej z jej żywiołów spro­

wadziło wielkie rozprężenie w tym narodo­
wym obozie. „W ielka Polska" m a za zada­
nie powstrzymanie panicznej ucieczki z za­
grożonego o b o z u ,  j

W  sobotę i niedzielę obradował w Poz­
naniu  organizacyjna zjazd tej nowej kreacji 
p. Dmowskiego. W zjeździe wzięło udział

■ i . i  ■ ■ m  .in.iiiBfii. i. i i .n .r m n g n

około 200 osób w tym wiciu korporantów  a- 
kademickich. N a ćżjele nowej organizacji 
staje „Wielka Rado1 (jak widzimy, wszys!- 
koi w7 tym obozie jest wielkie) złożona z kil­
kunastu ludzi, a między nim i trzech czyn­
nych polityków endeckich (b. min. skarbu 
Zdziechow ski prof. Rom an Rybar -ki i pos. 
P luciński) dwóch dymitiqapw|ś*ych genera­
łów (St. H aller i K uliński).

D eklaracja ideową, pełna patrio tycznych 
frazesów i organizacyjne fo rm y zaczer­
pnięte są z faszyzmu włoskiego, którego 
Dmowski sic uczył podczas kilkum iesięczne­
go pobytu w ojczyźnie Mussoiiniego. W ła­
dze organizacyjne pochodzą z nom inacji, a 
lnie z 'wyboru. Na czele stoi wódz z „W ielka 
radą", o  a prowincji m ianow ani oboźni z ra  
c.am' przybocznymi. Obowiązuje bezwzględ- 
ina dyscyplina „w pracy  i walce". Członko­
wie nowej organizacji m ogą należeć do stron 
uiictw poi i Łącznych. ale m uszą słuchać n a ­
kazów1 tej organizacji

Cała koncepcja w yrasta z rzekom ej 
wałki z parfyjnictwem . k tórą się oddawnn 
głosi też z innej strony,

Zcjaje nam się. że o  ile chodzi o koncep­
cje organizacyjne, to p. Dmowski mocno się 
spóźnił i pod tym względem napotka już na 
siinego i zobgairzowanefgo konkurenta.

W ątpliwe też. jest. czy uda się zawrócić 
pod skrzydła . W ielkiej Polski" żywioły kon­
serwatywnie obszarniczo - przemysłowe. Ze 
strohniclw  politycznych nie wzięli zupełnie 
udziału wr zjeździe piastowcy. chadecy i en- 
perowcy.

Gala ta robota m ająca pozory wieikicii 
poczynań ideowych ograniczy się i w yczer­
pie w nadchodzącej walce wyborczej. Roz­
poczęło ją dość wcześnie ze strachu przed 
konkurencją, k tó ra  już analogicznymi m e­
todam i na  tym sam ym  terenie pracuje.

Klasa pracująca, .socjalizm w obec tych 
zabiegów i przygotowań nie1 może pozostać 
bezczynnym . I my m usim y swe szeregi do 
nadchodzących walk politycznych przygoto­
wać.

es

Wysłannicy robotników angielskich
we Lwowie.i* -t

(Wywiad z tow . B eckettem  i Shepherdem .
W sobotę 'wieczorem zjechali do Lwowa 

Wydelegowani przez Niezal. P artję  Pracy, 
dwaj posłowie do parlam entu  angielskiego 
towarzysze John Beckelt i A rtu r Shepherd,

Po konfencji. odbytej w redakcji „Dzien­
nika Ludowego", w której oprócz kilkunaslu 
szłonków lwowskiej organizacji P. P. S. .i 
posłów7 angielskich, b ra l także udział Iow. 
.Mikołaj liankiew icz. in fo rm u jąc  gości o sta­
nie ruchu  robotniczego śród Ukraińców7 po­
prosiliśm y gości o wywiad, na który bardzo 
chętn ie  przystąpili. Inform acji udzielni tow. 
Beckett.

CEL PRZYJAZDU DO POLSKI.
Jaki jest cel Waszego przyjazdu ao 

Polski
W Anglji bardzo często słyszy się g ło­

sy o  stosowanym w, Polsce białym  lerorze 
wobec komunistów7 i radykałów  społecz­
nych. oraz wobec nacjonalistów  z m niej­
szości narodowych. A my dwaj. z polecenia 
partji. mamy przydzielony stały  refera t w 
sprawie przestępców, politycznych i wię­
zi elń w  Anglji. Należymy też Jo  m iędzyna­
rodowego Komitetu pomocy więźniom po­
litycznym P rzyjechaliśm y naocznie spraw­
dzić stan rzeczy w Polsce.

Czy zetknęliście się już z więżnflanii po­
litycznym i V

Tak. W racam y wiośnie z W łodzim ierza 
Wołyńskiego, gdzie byliśm y, aby  p rzy jrzę  
się wielkiemu procesowi, wiytoczcnerhu stu 
kilkudziesięciom komunistom .

PROCES POLITYCZNY W WŁODZIMIE­
RZU

Jakie wywieźliście stam tąd w rażenia 9
Bardzo przykre. Samo więzienie okrop­

ne : brudne, niezm iernie przepełnioną. Celę 
ciasne, zatęchłe, pozbawione św in ili i świe­
żego powietrza. Zdajemy sobie sprawę, że 
proces stukilkudziesięciu oskarżonycli, m u­
siał powodować zwiększenie liczby lokato­
rowi więzienia. Ale nawet po uwziględnieniu 
tego, jeszcze nie możemy się o trząsnąć z 
bardzo przykrego wrażenia.

BRYGIDKI.
Czy widzieliście inne w ięzienia? 

we Lwmwie.
Tak. Wczoraj zwiedziliśmy „Brygidki"
Czy dostrzeliście jaką różn icę?
Olbrzymią. Brygiaki są więzieniem zno- 

śnem. o ile więzienie wogóle może być zno­
śne. Brygi aki przygnębiają wielkością., boć 
wielkość ■więzienia mówi o ilości więźniów 
Ale. są  czyste i niem a w nich przytłoczenia. 
Regulam in więzienny jest ludzki. Pod nie­
jednym względem ,,Brygidki" (towarzysz in ­
fo rm ator slale z iwielkim trudem  sylabizuje 
tę nazwy. nie m o g a g ljc j wymówić), m ają 
wyższość nad więzieniam i W Anglji.

Naprzykład 7
W ięzień w  Anglji siedzi z a w s z e  odosob­

niony. Nie w olno go odwiedzać. Praw ie wcale 
n ie  w olao m u prowadzić korespondencji ze 
światem  zewnętrznym. Sam otność i odosob­
nienie fatalnie wpływają na więźnia i m ę­

czą go. W Brygidkach nie widzieliśmy celek 
odosobnionyłcli. W ięźnia wolno odwiedzać. 
Można mu dostarczać różnych rzeczy. W 
Anglji więźniowi zaledwie papierosa i książ­
kę m ożna przynieść. A i pod1 tym względem 
są u trudnienia. Pozatem traktowanie więź­
niów w Brygidkach jest ludzkie. K ierowni­
kiem więzienia jest prawdopodobnie jakiś 
czlowiek kuitupalny.

INAtZEJ WE WLODZIM1LRCU.
Czy traktowa nie więźniów we W łodzi­

mierzu. zdaniem W aszejn, było. gorsze?.
Nie mogliśmy teigo dokładnie sprawdzić. 

Ale wszelkie aane przem aw iają za tem, że 
istnieje bardzo znaczna różnica.

Z czego to wniosku jecie ?
Mieliśmy przykry wypadek...
Prosim y. nie krępujcie się. Czy sjiotkala 

W as jaka przykrość?
Nawet bardzo 'wielka. Przyjechaliśm y z 

tłumaczem, którego1 wzięliśmy; z W arszawy, 
zresztą, za zgodą m in istra  sprawiedliwości. 
W e W łodzim ierzu policja... Ale tego lepiej 
nic drukujcie, bo narazicie pism o na konfi­
skatę.

Konfiskatę czasami istotnie spadają, na 
pism a robotnicze w Polsce. Ale spóbujmy. 
Może Waszyph w rażeń nie tknie ołówek p ro ­
kuratora. Zresztą, zostawcie nam  troskę. 
Wiec, oo Was spotkało?

SKANDAL.
Jakiś fuukejonarjusz policyjny najpierw7 

nas dość gruntow nie legitymował, a póź­
niej zabrał się oio (naszego tłum acza, którego 
nawet chciał zmilknąć;, .;czy też groził m u 
wydaleniem  z W łodzim ierza Dopiero n a  s,ku 
tek interw encji pos. W asyńczuka. zaniechał 
tych szykan. Go zaś bardziej nas dziwi, to . 
nazwisko owego policjanta.

Czyżbyście m ieli uprzedzenie do naz­
wisk v

, Ów urzędnik policyjny nazywa się, jak  
nam  mówiono Eabiak, 'kuny ' jego nazwisito 
zapiasane. Znamy, zresztą, lo nazwisko, bo 
przea kilku laty w  p rasie  angielskiej poją- - 
wity się wiadom ości o specjalnie bru talnem  

* odnoszeniu się. do Więźniów1! politycznych 
tego w łaśnie człowieka. W ówczas był ot 
funkcjoniarjuszem  policji lwowskiej.

Istolnie. byl taki niższy funkcjonarjusz 
policji we Lwowie ale został usunięty, w ła­
śnie za znęcanie się nad więźniami. Więc, 
to chyba ldoś inny.

To sam o — powiacu: tow. Beckett, — po­
wiedziano nam  już (wi W arsząwm, w m in i­
sterstwie. Sądziliśmy, :e ' człowiek ten zo­
stał usunięty z policji. N ie m ożem y, przecież, 
wątpić w prawd'ziwiO|ść in form acji, u dzielą- 
liyiclunaiii oficjalnie fw b iurze m in is tra  spra­
wiedliwości. A jednak (sapeW/iuano nas we 
Vv7łou/im ierźu, że jest lo ten sam człowiek, 
Tylko nie został usunięty z policji, iejąz prze­
niesiony i to przeniesiony z awiausem Tro­
sze. W,as. towarzysze, zechciejcie zbańać. 
czy jest to ten sam człowiek i dajcie nam  
znać. bo chcielibyśm y się pozbyć w ątpliw o­
ści. jakie w nas m usi budzić oficjalne za.- 
pewnienie otrzym ane w' m inisterstw ie w W ar 
sz.awie. zestawione z tym niezwykłym zat­
knięciem się z panem  Babiakiem  we W ło­
dzimierzu

Trzeba obiecać...
Inne W asze w rażenia z W łodzim ierza ?
Także przykre. Miasto, było w sianie 

oblężenia. — Mnóstwo wojsk, mnóstwo po-, 
Pejantów  uzbrojonych, jakby w oczekiwaniu 
wybuchu gróźbych nam iętności ludzkich. 
Takie akoejsorja działają bardzo d rażn iąco  
na  lu dn ość i — obawia iwy; się — nie pozo­
staną bez wpływu i n a  sam ych sędziów, 
którzy- w ferow;aniu w yroku będą się może. 
więcej kierowali wpływami tej sztucznie wy­
tworzonej atmosfery, aniżeli rzeczonym i do- 
wodaiU; naprow adzonym i w biegu rozpraw y 
sąd-oW ej.

Pozatem  w wielu znantfch nami wypad­
kach sądij wydały bardzo surow'e wyroki 
za przestę.psłwla polityczne. W 'wypadkach 
h|c!i. w których nigdy n ie zarzucano oskar­
żonym jakiegoś czynnego wystąpienia, więc 
w wypadkach prowadzenia tak zwanej nie­
legalnej propagandy,. wyroki opiewają cza­
sami n a  długie lata.

(Dok. n as t.).

i
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J\[owint? z dnia.
Lwftw, dnia 5 grudnia

KSIĄŻE! za DARMO!
z Bajkami i Powiastkam i ROZDAJE K A Ż ­
DEMU Księgarnia Kresowa, przy ul. Gró­
deckiej 1. 66. Kto zakupi przyborów i k sią ­
żek za 1 zł, otrzyma jedną książeczkę bez 

płatn ie!

SZANOWNYM PRENUMERATOROM Z PR O ­
WINCJI .zwracamy uwagę, że Prem ję świąteczną wy­
syłamy tylko tym, którzy nadeśią 2.80, gdyż piorto 
wynosi 80 -groszy .

Teatr Wielki w ystawia dziś wspaniałą, p rzebar- 
wną sztukę Andrzeja de Lorfctó i Jana M arsele: „Napo- 
leonetka". Przedstawienie to, związane będzie z E ę -  
aną uroczystością uczczenia 30- letniej, wiernej i rze­
telnej pracy scenicznej inspektora sceny, Ignacego 
Stahla, w*eice zasłużonego dla teatrów  lwowskich.

ZAMKNIĘCIE WYSTAW Y STEFANA FILIPKIE­
WICZA nastąpinjeouwołaLnie w e środę, dnia 8. b. 
m. Ze względu na nadzwyczajne pow odzenie jakie 
miata we Lwov.de w ystawa tego sławnego artysty k ra­
kowskiego, Zarząd Tow arzystw a poleca gorąco zw ie­
dzenie jej wszystkim, którzy dotychczas nie mieli s,po- 
sobności. W ystaw a o tw arta od 10 —  3 w lokalu 
Tow. w  gmachu M uzeum Przetn. (ul. Dzieduszyckich

CZAS OD OWIĆ PRZEDPŁATĘ
ZA MIESIĄC G R U D Z I E Ń .

U praszam y P. T. P ren u m eratorów  n aszych , k tórzy  n ie  ch cą  d ozn ać  
p rzerw y  w  w y sy łc e  num eru — o ry ch łe  n a d es ła n ie  p rzed p ła ty  p rzek a ­
zem  pocztow ym  lub też  n a  k onto  n a sze  w  P . K. O. N r. 112 .176.

'ertraktacje o podwyżki płac w przemyśle naftowym i rafineryjnym.

i. i.)
WIKTOR CHENKIN, jeden z najwybitniejszych I prsBfc p r z e s t ą p i e n i e  d b  s t- re jk u  u m o w ę  

współczesnych piosenkarzy, dawny filar Teatru „Nie-1 '/( r w a h l .

Wcż oraj o godz. 11‘30 rozpoczęła się 
konferencja delegatów iwcszg-stkiicń ośrodków 
przem ysłu naftowego pod p rzfcwodń i c l we 111 
tow posła Stańczyka. W  dyskusji trwiają- 
cci przeszło 4 godziny ustalono sposób pro­
wadzenia pertrak tacji z przemysł-owtoami.

Bezpośrednie -układy z pracodaw cam i 
rozpoczęły się o godz. 4‘30.

BrzewodPiczący przcmiysłowców liafto- 
wLcb p Chłapow-ski przed przystąpi dniem 
d'o układów zapytał, czy związki zawód., kló- 
ra vr. i os ja żądanie piOa'w(yż’ki p łac  stoją na 
stanowisku dotrzym yw ania obecnie obowią­
zującej umowy, albowiem  czyść robotników

tę

bieski P tak“ , wystąpi we Lwowie, na własnym wieczo­
rze 'w [piątek, 10. b. m. W iktor Chenkin jest dziś je­
dynym następcą i kontynuatorem  sztuki Yvelta Guil- 
bert. Posiada wSzysikje jej zalety, w irtuozow ski kunszl 
aktorski, doskonal mimikę, dykcję, a ponadto wspia- 
niały 'głos, który go staw ia w rzędzie najlepszych- 
śpiewaków estradowych. Program  koncertów  Chen - 
kina, od pieśni Błazna, poprzez piosenki Berangera 
aż do zachwycających melodyj kaukazkich Kia ta , o- 
bejmuje skalę utw orów  o niezwykłym bogactw^? i po ­
zwalających artyście stw orzyć cały św iat przeżyć i 
wzruszeń Jedną z najciekawszych -części programu 
artysty, są  oryginalne żydowskie -pieśni, chasydzkie, 
cenny [przyczynek felikerystyczny, pozwalający nam po­
znać życie, zwyczaje i w ierzenia cnasydów polskich, 
grupującycn się około t. zw. „rabinów cadyków". 
Udział w koncercie bierze artystka opery w arszaw ­
skiej p . Zofja Dobrowolska- Paw łow ska, akom paniu­
je prof. Urstein.

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Nieznani o - 
sobnicy włamali się do m ieszkania Juyana Zim erm ana 
przy ul. Tkackiej, gdzie skradli bieliznę, 2 kapiy, pa~ 
rę bucików, na łączną kw otę 1.000 zł.

«itm  i obszeruem  (przemówieniu wykazał, 
ze ob fene płace sgi tak niskie,, iż okazuje 
się konieczność podniesienia ich mimo sto­
sowania wskaźnika dćożyźnianego^ albowiem 
płace te ustalone W okresie złej konjunktury  
n ie w ystarczały na  pokrycie nąjkonie-czńiej- 
szyich potrzbb robotników'1 i stabilizow ania 
tych płac n a  przyszłość nie da się utrzy­
m a ć

T-oiw. Denasiewicz wykaztywah że obec­
ną kop junk tu ra  w przem yśle naftowypn po­
lepszyła się. a więc spraw iediiwem  jest.. ,abv 

związku z tern popraw iono i byt robot­
ników.

W  dalszej dyskusji zubieróło głos kilku 
dyrektorów, sla-rająic się wdowodńić, że sy- 
L u e jt w przem yśle ńaftowyim je-st ciężka,, 
że p-ouwyźka płac. jest niemożli wa, gdyż cod- 

konferencji związki sto ją na  stanowisku do-1 wyżka ta uniemożliwi 1 aby przedsiębiorcom  
trzyiny wania obecnej umowy, gdyż w prow a-j konkurencję i doprowadziła w( konsekwen- 
aźenie zasady z iew an ia  imnówi przez jedną  d° zastoin w  iprzfemyśle na f łownym, 
lub d r u g ą  strońę odebrałoby tym  umowom 
jakąkolwiek -realńą w artość.

Po tern w yjaśnieniu przewodni czą-cy 
p‘r; emyisłowCów p. Chłapowski w  dłuzszfem 
przem ów ieniu s ta ra ł się fprztetoońać przed­
stawicieli robotluików, iż (Wobec doliczenia 
każoego m iesiąca w skaźnika drożyźniaiiego 
do płac w: przem yśle aiaftowy|m — żądanie 
podwyżki plac o 20 proc,, w ysunięte przez. 
zWiąLki nie jest uzasadnione.

W- odpowiedzi tow'. pos,. Stańczyk w, dłu-

łm ieńiem  Związków ząWiod. tow. poseł 
Stańczyk -oświadczył, że reprezeńtowUne na

AV końcowem przem ów ieniu ttoW . W ę­
głów s k I i pos. Stańczyk oświadlczlyli, że a r ­
gum en t1/ przemysłowiców nie m ogą ich. p rze­
kopać. że od postawionego żądania podnie­
sienia .płac robotnicy nie odstąpią.

Przew-u-dniczląicy1 p. Chłapowski i stw ier­
dził że  wiobelc rozbiezn^-oh stanowisk stron  
propolm je odroczenie konferencji do dżiś 
godz. 10 -te j; iqeleim naradzen ia  się przem y­
słowców między sobą.

m t

Z Ł  s p a l i  » ą , d L o w ą j .

KAPITAN OSKARŻONY O DEFRAUDACJĘ.
Rozpraw a kapitana Leopolda Semkowjcze. b.

, i , , , ,  [Płatnika więzienia w ojskowego w  Stanisławowie, o -Z mieszkania Gutholca Fischja przy ul. J. H e r - i  , . . , . , , , ,. . .  ' skarżonego o defraudację, została odroczona do 17.mana, skraoziono różne rzeczy, wartości 300 zł.
Ofiarą w <amywaczy padły pozatem  mieszkania Ja- 

kóba W incra przy ul. Panieńskiej, Cherzia Z im m erm a- 
na jnrzy ul. Pod Dębem, Eugeniusza Jagusińskiego 
przy ul. M urarskiej i Katarzyny Kozakowej p|rzy ul. 
Listopada .

WŁAMYWACZE PRZY ROBOCIE. Nieznani sp ra­
wcy dostali się w  nocy do piwnicy W asyla Patyka 
przy ul. Paulinów 1. 15., skąd skradli 30 kóp jaj, w ar­
tości 360 zł.

Tej samej nocy dokonano włamania do restauracji 
Hermana W ald b au n a  przy up Zyblikiewicza 1. 19, 
gdzie skradziono w iek trunków , oraz artykułów  spo­
żywczych.

Z piwnicy realności, przy ul. Kleparowskiej l. 
27, skradziono 9 kur, i 4 kaczki na szkodę Adeli 
Settlowej.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za wywołanie aw antury 
w  stanie pijanym, w  restauracji w Rynku pod 1. 29, 
osadzono w areszcie Emilja Poowysockiego.

Zofja Łańcut przytrzym ana za wałęsanie się po 
ulicach, ukąsiła pólicjanta w rękę i uderzyła w tw arz . 
Aresztowaną odstawiono do sądu, -pod zarzutem gw ał­
tu  publicznego.

POSZEDŁ W  ŚW IAT SZEROKI. Irena Majer, 
zarn. p tzy  ul. janowskiej 1. 50, doniosła policji, że 
syn jej W ładysław , zbiegł z domu przed kilku dniami 
w nieznanym kierunku. Był on ud rany w  żółtą kurtkę 
i popielaty kaszkiet.

OLBRZYMIA NAGRODA ZA MACIERZYŃSTWO, 
Z Nowego Yorku donoszą: Miljoner amerykański K. 
Miljer wyznaczył prem ie w sum ie 2 miłjonów dola­
rów  dla kobiety wyłącznie z prowincji Ontario, która 
urodzi największą liczbę dzieci do r. 1935.

6 miesięcy ciężkiego więzienia kary tej jednak nie 
zawieszając.

Rozprawie przewodniczył r. M ayer, b ro n ił’ dr. 
Żywidki. „ , 1

b. m. w celu pow ołania nowych św iadków.

KRADZIEŻ DOLARÓW Z LISTÓW  POLECONYCH!.
20- letni Bronisław Zobolewicz, piraktykant pocz­

towy, zatrudniony na głównej pioczcie, póniimo, iż 
nie ligał przydziału [przy sortowaniu listów  poleco­
nych, z zagranicy zaniedbywał swój iział i ji-raoował 
na tyrn oddziale. Tymczasem -poczęły napływać rekla­
macje i tak : Józef Tuszer, żalił się, że z listu skra­
dziono mu kilka dolarów, tak sam o wypróżniono list 
Janowi Kowalowi, Minie Schindler, Helenie Poekl i 
innym. Wobec- tego zainteresowano się bliżej osobą 
tego młodziana. Inspektor Gawlikowski przydzielił go 
przeto do sortow ania tych listów i w  nocy na 22 
września b. r. pełnił on służbę w raz  zaufaną Urzędnicz­
ką Heleną Tuchówną. Ta udając sen zauważyła, iż 
Zobolewicz sześciokrotnie wychodził z biura za ka­
żdym razem zabierając listy ze sobą.

O świcie wszedł niespodzianie do biuro inspi 
Gawlikowski, który stw ierdziw szy, iż 6 listów było 
otwieranych, zarządził skrupulatną rewizję przy tym 
urzędniku. W  palcie jego pod podszew ką znaleziono 
ukryte 10 dolarów- i jedtaą akcję oraz tubkę syndetiko- 
nu do zblilejar.ia otworzonych listów. Zobolewicz -przy­
znał się do winy, o raz do kradzieży, uprawianych w  
pódobny sposób od dłuższego czasu. Jako powód 
piodał nędzę, oraz chęć zdobycia środków na uzupeł­
nienie studjów gimnazjalnych. Tym czasem 1 ustajono, 
że młodzian ten szeroko się bawił za skradzione do­
lary. jeździł autem do Brzuchowic oraz do swej 
dulcyneji -w< Biłgoraju.

W czoraj stanął on przed sądem przysięgłych. Po 
przeprowadzonej rozpraw ie sędziow ie potwierdzili py­
tania w kierunku winy oskarżonego, trybunał zaś ,^jo-’ Igla. Poszkodowani donieśli o tem policji, ta zaś s-p[ra- 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących skazał go na Iw ę tę przekazała do sądu.

Z mizerji mieszkaniowej.
G rzegorz Łozowy, asystent dyr. kol. odnajmował 

dwa pokoje od lokatorki N. StankieWiczowej, zam. 
przy Ul. ś\v. Zofji. Po jej śmierci w  czerwcu b. r. 
objął on -całe mieszkanie, składające się z czterech 
pokoji wraz z pTzynależnośqami. Czynsz za to m iesz­
kanie, przenosił jednak jego zdolność -pła­
tniczą, postanowił przeto -przeprowadzić s i ę , 
w- czem miał mu dop-omódz właściciel tej re­
alności, Meicher W ejgl. Łozowy zgłosił się przeto 
w 'biurze mieszkaniowęm przy ul. Kopernika i tam, 
powiadomiono go, że w  wilji p. Potenckich przy ul. 
Lwowskich Dzieci 1. 57, jest dwa -pokoje z kućhnią 
do wynajęcia. Było to  jednak zrujnow ane mieszkanie 
■w suterenach. Dr. W ładysław  Potencki, syn w łaści­
cielki tej willi, zażądał od Ł. dwuletniego czynszu z 
góry łw kwocie 250 dolarów , przyrzekł jednak, iż " 
lokator może korzystać z .przecnadzek oraz o-woców 
z -przyległego do -willi ogrodu.

Ostatecznie Łozowy udał się w raz z żoną i p-. 
W eiglem do dra Potenckiego, gdzie pjodpasał dekla­
rację że wyprowadzi się z poprzedniego m ieszka­
nia M. W eiyl otrzymawszy ten cyrograf ,i-ał drowi 
Poienckiemu 250 dolarów-, tytułem zapłaty dwuletnie­
go Czynszu za wynajem m ieszkania dla Łazowejgo,

Dr. Potencki nie chiciał jednak zawrzeć nastę­
pnie urno'ny z Łozowym przy świadkach, lecz d o - 
malgaf się dodatkowo 60 dolarów , rzekom o na rembnt 
odnajraowanycii ubikacji. W arunki te były jednak za 
uciążliwe, dja Łozowego, wobec czego zmuszony on 
był wynająć mieszkanie w  Sichowie. Dr. Potencki nie 
chce jednak wrócić obecnie pobranych 250 dolarów , 
wjuMząc, iż otrzymał je w „podarunku" od pt W-ei-
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pow ieści H E L E N Y  M N IS Z E N Ó W N E J p L

T R Ę  D O  W  A T /
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D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e . Z n iż k i w a ż n e  b e z  o g ra n ic ze ń .

Odpowiedź rządu niemieckiego na notę polską.
P. S tre sse m a n n  u w a ża  deklaracją  s tro n n ictw  niem ieckich w  sp ra w ie  śląskie j

za  uza sadn io n ą.

WARSZAWA, fi grucmia. (Pat.). Na no­
tę posła polskiego w B erlinie złożoną w dn.
30 listopada Jbr. a zaw ierającą

PR O TEST RZĄDU POLSKIEGO 
przeciw  deklaracji wygłoszonej w obecności 
przedstawicieli rządu Rzeszy p rze z  posła 
Em ingera v im ieniu stronnictw  rządowych 
Reichstagu w dniu 23 listopada w' sprawie 
wyborów" do Rad gmin. w województwach- 
śląskich, m in ister S tresem ann odpowiedział 
nota z dnia 3 g rudn ia br. W  odpowiedzi tej 
m in iste r Stresematnn stwierdza, że pro Lesku 
rządu polskiego n ie uznaje za uzasadnio­
ne. W ybory  gm inne wi województwie Śląs­
kiem posiadają wielkie znaczenie dla m n ie j­
szości niemieckich. Z tego zdaniem ‘m in istra  
.S tresem anna wypływa uzasadnione zain te­
resow anie w' tej sprawie. Zdaniem  rządu 
Rzeszy deklaracja stronnictw-1, złożona przez 
posła Em ingera n ie stanowi więc niedopu-

TOKIO ti grutniia. (Pat.). Istn ie ją  pod 
stawy do przyjmsztczenia, iż w- łon .o gabinetu 
panuje rozbieżność zdań eo do stanowiska 
jakie winne za jąć  Japonia wobec sytuacji 
w Chinach. Kilku członków  gabinetu pra- 
gnig zw ołania specjalnej konferencji m o­
carstw dla zastanow ienia się nad wlaściwem  
postępowaniem. Inni a w1 lej liczbie pre-

szczaIńego m ieszania się i\v sprawy' wewnętrz 
ne Polski. N ic 'przekroczyła ona także w! 
swoich szczegółach ram , w1 których tego ro ­
dzaju zagadnienia polityki zagranicznej t r a ­
ktowane jfą w pak tach  wszystkich krajów. 
W.obeję tw ierdzenia w' nocie posła polskiego, 
że tego rodZaju m anifestacja, jak deklara­
cja posła Em ingera m usi wywoływać w qpi- 
iiji obu krajów

Nl ETO ŻĄDANE SKUTKI 
z uszczerbkiem  dla ich  wzajemnych stosun­
ków' m inister Stresem ann utrzym uje, że u- 
ksztidlowanie s :e stosunków tych. o ile cho­
dzi o Śląsk, ,\v; pierwszym rzędzie zależne 
jest od ścj lego wykonywania konwencji ge­
newskiej. "W związku z tem w skazuje na 
.Bkeirgi nyiiiejszóści niem ieckich wi wojte- 
wooztwic: ^kąskiem na rzekoano antyaiem iec 
kie m anifestacje w Katowicach w: dn. 28 li­
stopada.

niem ieszaliia się do spraw  chińskich, a je-
jidynie zapewnienia opieki obyw atelom  ja ­
pońskim  zam ieszkałym  w* Chiiiąeh. J >kkol- 
V k ‘k na te ina L tsytuacji w; Chinach wypo. 
wrti&ane są wyraźnie rozbieżne poglądy w 
sforach dobrze noinfoirmowaitycli sądzę, że 
wojska Chin północnyćh i południowych za­
wrą łzirt- parę  miesięcy kom prom is nie po­
dejm ując decydującej bitwy.

Likwidacja suchatniczych* banków.
WARSZAWA, 5. giuania. (Pat.) Ministerstwo 

Skarbu stoi na stanowisku, ze obecna ilość banków 
jest bezwarunkowo nadm ierna, a przez to sajno tworzy 
organizm zbyt slaby, aby mógł prowadzić racjonalną 
i skuteczną akcję kredytową.

M inisterstwo Skarbu opiera się na artykule 101 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27. 
grudnia 1924, który brzmi:

Banki akcyjne i kom andytow e- akcyjne, istnie­
jące jptawnie w dniu 31-go  grudnia 1924, winny w y­
kazać kapitał zakładowy do końca 1925 w  wysoKowń 
eonajmniej 500 tysięcy złotych, do końca 1926 
1,000.000 złotych i 'wreszcie do końca 1928 w w yso­
kości określonej w art. 10.

W  razie, gdyby kapitał zakładowy nie osiągnął 
kwot odpowiednich, w  terminie powyżej oznaczonych 
—  winna nastąpić niezwłocznie ikwidacja banku.

Już dzisiaj może m inisterstwo na podstaw ie posia­
danych materiałów* twierdzić, że z dniem 1. stycznia 
1927 r.
CAŁY SZEREG BANKÓW BĘDZIE ZMUSZONY 

PRZEJŚĆ W  STAN LIKWIDACJ1.
Przewidziany rygor likwidacji nie bęazie w ża­

dnym wypadku złagodzony. Jakiekolwiek fikcje nie 
będą mogły być tolerowane.
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Imponujący przebieg sfreJHu piekarzy
WARSZAWA., 6. grudnia, (teł. w ł.). De­

m onstracyjny  slrejk  p iekarski m ial przebieg 
im ponujący.

W  W arszaw ie strejkpwały1 niem al wszrvsł 
kie niekarnie z fcypjątkieni kilku m ałych  prze­
ważnie żydiowśkieh. obsługiwanych przez w la 
śei cieli i ich rodziny.

Wieści z prow incji ^stwierdzają. że  wszę- 
azio stre jk  u dal się całkowicie.

N a  \vCzora iszpin wiecu piekarz , zupeł­
ni t' mepiotrzebnie jat ter w en jo wała policja, roz 
ganiając kolbam i demonstrantów'.

JeiMi z robotników  otrzym ał ra n ę  ciętą 
dr.igi rów nież został dotkliwie poturbowany. 
Policja aresztowała G robotników.

Wszystkich aręsztoW:. następnie zwolnio­
no. — Przeciw postępowaniu policji zało­
żony będzie protesL.

JESZCZE 1EDEN OPIEKUN POLSKI.
WARSZAWA 6. 12. (AW). PrzyDył tu p. Harri- 

rnan jun., współwłaściciel kopalni cynku na G. Śląsku. 
W  Wywiadzie z przedstawicielami prasy p. Harriman 
oświadczył, że kapitał amerykański interesuje się Pol­
ską, jednak obecna wizyta ma jedynie charakter in­
formacyjny. Harriman zostanie w W arszaw ie do środy, 
poczem wyjeżdża na tydzień do Moskwy.

AKADEM JA KU CZCI KASPROWICZA.
WARSZAWA. 6. grudnia, (Pat.) Dziś w auli u- 

niwersytetu w arszaw skiego odbyła się uroczysta aka­
demia żałobna ku czci Jana Kasprowicza. Auademię 
zagaił rektor Hryniewicki. Z koleji profesor Gubryno- 
wjoz wygłosił wykład o trudzie żyw ota Kasprowi­
cza, a profesor Zieliński na temat „Jan Kasprowicz ja­
ko tłumacz tragików greckich.

Potem nastąpiło składanie wieńców pod 
pokrytym kirem portretem Kasprowicza przez dele­
gację młodzieży akademickiej.

ZGON SŁYNNEGO MALARZA FRANCUSKIEGO.
PARYŻ, 6. 12. (Pat.). Zmarł tutaj sławny m alarz 

Claude Monet. W ostatnich chwilach życia tow arzy­
szyła mu Clemenceau, jego ptzyjaciej.

/  FASZYZM C0HA7 ZUCHWALSZY. {
B1AŁOGROD. 6. grudnia. (Pat.) Jak donosi „Po­

etyka", karabinier v |o sk i zatrzymał oficjainą pocz- 
j tę konsulatu jugosłow iańskiego w Żarze. Chociaż 
i funkcjonarjusz konsulatu, niosący pocztę, przedstawił 

pesz port \ przepustkę wizowaną przez policję w ios­
ną, Karabinier rozerwał pieczęcie i przejrzał uważnie 
pocztę. Konsulat jugosłowiański wystosował z tego 
ptowodn do prefekta Zary pirotest z żądaniem zadość­
uczynienia.

SiikeBS tygodnia propagandy socjalistyczne] 
ar NtamtizeEh

Int. Międzynar.) W edług dotychczasowych ob­
liczeń, „Tydzień socjalistycznej propagandy" w Niem­
czech przysporzył partji ponad 50.000 nowych człon­
ków, wśród nich około 40.000 męzczyzn 5 10.000
kobiet. W  Wielkim Berlinie zjednano ponad 2.000 
członków. P rasa Partyjna zdobyła naogół 69.000 no­
wych abonentów .

Japonja wobec ostatnich wypadków w Chinach.

j m i e r  p ragną  zastosowania dófgękiczaisowóglo 
•Stanowiska liberalnego sta jąc  n a  gTuncie

0 reorganizację szkolnictwa.
WARSZAWA, 6. 12. (Pat.). Dnia 5. bm. odbyła 

Się v- Prezydjum Rady m inistrów, pod przewodnictwem 
wicepremiera Bartla kilkugodzinna konferencja w  sptre- 
wie ustroju szkolnictwa w Polsce. W zięli w  niej u- 

.dział ćtyrektorowje departam entów i naczelnicy w y­
działów  m inisterstwa W . R. i O. P- Dalszy ciąg 
obrad nastąpi we środę 8. bm. W ynikiem konferencji 
będą wytyczne do projektu, który stanie się następnie 
przedmiotem dyskusji na zapowiedzianej już wielkiej 
Konferencji, w której wezmą udział reprezentanci wszel 
kich stopr., szkół.

Wybory do parlamentu duńskiego.
KOPENHAGA. 6. 12. W ybory do Folkethmgu od­

były się przy nadzwyczaj silnym udziale ludność: So­
cjaliści uzyskali 497471 głosów (w r. 1924 —
46Q.949), komuniści 5612.

Na ogół stronnictwa lewicowe straciły 6 man­
datów, które w  równych częściach p rz y p a ły  kon­
serw atystom , partji chłopskiej i niemającej dotych­
czas przedstawicielstwa partji praw no państw owej.

Socjaliści zdobyli 53 mandaty, (stracili 2.) i po­
zostają jak dotychczas najsilniejszą p a r tją . ' Z dru­
giej strony wynik w yborów  oznacza, że rząd so­
cjalistyczny Staunpiga nie posiada już większości i 
dlatego ustąpił.

FPEDENSBORG. 6. grudnia. Kroi przyjął dymisję 
rządu Stauninga, nie poszedł jednak za radą Staunin- 
ga, aby tworzenie gabinetu powierzyć przewódcy par­
tji chłopskiej, Neeryardowi lecz nosi się z zamiarem 
utworzenia gabinetu koalicyjnego.

— —

Szalejący faszyzm.
LUGANO. 6. grudnia. Zarząd włoskiej partji m a-

ksjjmałislów łpóstanowił wobec represji uniemożliwiają­
cych publicystyczną działalność przekazać swoje funk­
cje komitetowi zagranicznem u swej partji. Zaw ieszo­
ny czasowo dziennik „Avanti“ pozostaje organem cen­
tralnym Ipartji i będzie się ukazywał jako tygodnik w  
Paryżu.

RZYM. 6. grudnia. W  Gorycji skazano trzech mło­
dych komunistów za rozszerzanie komunistycznych u- 
lotek i podburzanie do walki klasowej na 4 i pół 
roku więzienia.

Zakaz odbycia kongresu socjalistycznego 
w Bukareszcie.

BUKARESZT. 6. g n d n ia . Zakaz odbycia kon­
gresu Federacji socjalistycznych partji Rumunji, 
o czem donosiliśmy wywołał w śród klasy pracującej 
ogromne wzburzenie. Deputacje przedsiębiorstw  i R a­
dy generalnej Zw. zawodowych uda[i się do ministra 
spraw  wewnętrznych, aby zaprotestować przeciw  za- 
kazo ,vi .Pod tym naciskiem rząd zdecydował się na 
ustępstw o: zakaz został podtrzymany ale ograniczony 
tylko do Bukaresztu. Wobec, tego kongres zwoła­
ny zostanie do jednego z miast prowicjonalnych, a 
termin jego został odroczony na miesiąc, t. j. na 6 jf 
7. stycznia 1927.

21.000 KLM. NAOKOŁO ŚWIATA.
PARYŻ. 6. grudnia. ćPat.) Motocykliści francuscy 

Sexe i Tnćrien, którzy wyjechali 13. czerwca z , P a ­
ryża w podróż naokoło św jata, powrócili dzisiaj do 
sUtolicy. przebywszy drogę 21.000 kpn.
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Terror wyborcz
W a lk a  w y b o rcza  n a  W ęg rzech  o s ią g n ę ła  sw ój 

sz cz y t. Już  z a  kilka dni ustać  m usi w sze lk a  a g i ta ­
cja p rz e d w y b o rc z a , bow iem  na mocy o b o w iąz u ­
jących tu  p rze p isó w  o s ta tn i ty d z ień  p rz e d  w y b o ­
ram i p o w in ie n  być „spokojny".' Nie znaczy to  b y ­
najm niej, by w  o s ta tn im  tygodniu  p rze d  w y b o ram i 
nie w o ln o  by ło  zupe łn ie  ag itow ać , bow iem  s tro n ­
n ic tw a  rz ą d o w e  nie p o d le g a ją  pod ty m  w zg lędem  
żad n y m  ogran iczen iom , a z a k a z  ag itacji p rz e d w y ­
borczej w  o s ta tn im  tygodniu

DOTYCZY JEDYNIE STRONNICTW OPOZYCYJ­
NYCH.

B łędem  byłoby  jednak  p rzypuszczać , ż e  o p ozyc ja  
k o rz y s ta ła  d o ty c h cz as  z zupełne j w olności ag i­
tacyjnej. W ręcz  p rzec iw n ie , rząd  w ęg iersk i już 
p rze d  tyg o d n iam i zm obilizow ał p rzec iw ko  o p o zy ­
cji cały a p a r a t  adm in istracy jny , k tó ry  m ów com  
opozycy jnym  n a  k a ż d y m  k ro k u  u tru d n ia ł, a cz ę ­
s to k ro ć  w ręcz un iem ożliw iał ich d z ia ła ln o ść  ag i­
tacy jn ą . Ze sp osobu  te ro ry z o w a m a  a g ita to ró w  
o pozycy jnych , z sy s tem a ty czn o śc i, ja k ą  nacecho­
w a n e  s ą  iakty te ro ru  w obec zw o len n ik ó w  opozycji, 
w yn ika, iż  chodz i tu  o  znakom icie z o rg a n iz o w a n ą  
akcję t. zw . cen tra ln e g o  biura w y b o rc ze g o  .p rzy  
p rezy d ju m  rady m in is tró w .

D zia ła lność  ciekaw ej tej insty tucji po lega

NA UNIEMOŻLIWIANIU POLITYKOM OPOZY­
CYJNYMI PROWADZENIA AGITACJI PRZED­

WYBORCZEJ.
P o n ie w a ż  najradykaln ie jszym  i n a jp ro s tszy m  sp o ­
sobem  zw alczan ia  opozycji je s t te ro r , p rz e to  a k ta  
te ro ru  s ą  tu  n a  p o rzą d k u  dziennym . T e ro r  sto su je  
się w obec w szystk ich , a w iec  z a ró w n o  w obec s tro n  
n ic tw  ro b o tn ićzy h , jak  i  w o b ec  opozycji m ieszczań­
skiej. P o stęp o w a n iem  rząd u  w z b u rz o n a  jest ca ła  
w ęg ie rsk a  op in ja  publiczna.

S tro n n ic tw o m  opozycy jnym  nie w o ln o  b ez  sp e -

y na Węgrzech.
cja lnego  po zw o len ia  rozlep iać  p la k a tó w  ag itacy j­
nych. D zia ła lność  cen tra ln eg o  kom ite tu  w y b o rczeg o  
nie o g ran ic zą  s ię  do  bezpośredni* g o  te ro ry z o w a n ia  
opozycji. T ak  np.

POD GROŹBĄ ODEBRANIA KONCESJI 
zm uszono  w szystk ich  re s ta u ra lo ró w  do  p o p ie ra ­
n ia  rzą d u . W łaścicielom  restau racy i i w y szy n k ó w  
zab ro n io n o  sp rz e d a w a ć  w  w iększych  ilościach tru n k i 
zw o lenn ikom  opozycji, n a to m ia s t po lecono  im u - 
w zg lęd n iać  w szy s tk ie  życzen ia  osób, u sp o so b io ­
nych życzliw ie d la  obecnego  rząd u .

P rzed staw ic ie lo m  opozycji nie p rzy słu g u je  
ró w n ie ż  p ra w o  p rzeg ląd an ia  lis t w yborczych , k tó  
re  p o n a d to  s ą  zazw y czaj d ep o n o w a n e  u  p r z e d s ta ­
w icieli s tro n n ic tw  rząd o w y ch .

K ażdy  po lityk  o p o zycy jny , udający  się  n a  p ro ­
w incję w  celach ag itacy jnych , p ow in ien  m ieć na 
to  specja lne  zezw olen ie . Ż an d a rm eria  m a  p ra w o  
aresztowialć k a ż d e g o  ag i t a  lora, k tó ry  n ie w y k a ­
że się pozAvoleniem na wyjazd do danej miejsco­
w ości, p rzyczem  jednak  leg itym acja  s tro n n ic tw a  
rz ą d o w e g o  w  zupełnośc i za s tę p u je  p o d o b n e  p o ­
zw o len ie . K an d y d a to m  i ag ita to ro m  s tro n n ic tw  r o ­
bo tn iczych

ZASADNICZO POZWOLEŃ NA WYJAZD NA 
PROWINCJĘ SIĘ NIE WYDAJE.

Jeżeli z a ś  tak i a g ita to r  o d w aż y  się  p o d ró żo w ać  
b ez  po zw o len ia , je s t natychm iasL a re sz to w a n y , 
tyg o d n iam i trzy m an y  w  w ięzien iu , a n a s ię p r ie  e t a ­
pem  o d s ta w io n ą  do  B u d a p esz tu .

W y b o ry  w ęg ie rsk ie  s ą  ju ż  z re sz tą  n a  ca łym  
św iecie p rzy s ło w io w e : w y b o ry , p o d cz as  k tó ry ch  
stosuje się terror, podpłacanie i opijanie wybór- i 
ców , n a z y w a  Się w szęd z ie  i z a w sze  „w ęg iersk iem i 
w yboram i" . D zięki sw em u .zn ak o m item u ", sy s te ­
m ow i w yborczem u  W ę g ry  z d o b y ły  so b ie  za tem  sła-, 
w ę  św ia to w ą . i

ETYCZNE WARTOŚCIOWANIE.

Tak Kant jak! i M arx żądają takjego ustsroju spo- 
łeczeristAYa, w którem w olność m a być aana każdemu 
z uwzględnieniem wolności wszystkich innych. Ne 
licznych przykładach wykazywał prelegent, że nigdy 
aa*1 siplrzeczność z sobą nje wchodzi praw dziwy socja­
lizm z praAYdzjwym idealizmem, lecz warunkują się 
AYzajemnie, podobnie jak w zrost uspołecznienia nie o - 
znacza bynajmniej zacieśnienia, lecz rozszerzenie siły 
jednostki.

Bez praAYdziwej polityki kulturalnej brakowałoby 
socjalizmowi tego, co m a najlepszego —  duszy i 
spadłby do kwesiji żołądka jedynie. M arks i Engels

PODNIEŚLI SOCJALIZM Z ŚWIATA MARZEN,

teraz należy pójść daiej, ku socjalizmowi czynu. O sią­
gnąć to można jedynie przy nieustannej, codziennej 
pracy. Cel pozostaje niezmienny, choćby zmieniły się 
okoliczności i choćby poszczególni reprezentanci po­
lityczni ideji pozostaw ali daleko pOza nią. To -właśnie 
cnarakreryzuje treść m oralną socjalizmu, że robimy 
politykę dja społeczności, a praAYdziwą politykę cha­
rakteru nie psuje, lecz Avłaśnje charakterów wymagB*.

laeja moralna i etyczna aa socjalizmie jest jego 
kością pacierzoAvą i dlatego socjalizm nie może za­
paść w marazm.

Bezrobocie w listopadzie.
W  okresie  lis to p ad a  — o d  31 p aź d z ie rn ik a  dó  

27 lis to p ad a  r. b. liczba, b ez ro b o tn y ch  zw ięk szy ła  
s ię  ogó łem  -o 3981 o só b  i w y n o siła  2 7  lis to p ad y  
20 0 .5 6 7  b ez ro b o tn y ch .

Z m niejszen ie liczby b ez ro b o tn y ch  n as tąp iło  w  
g rupach  z a w o d o w y c h : górn iczej o 5 9 5  osób, h u D  
n ików  sz k lą  o 27 1 , h u tn lczo -m e ta lo w e j o  301 , 
m e ta lo w có w  o 313 , w łó k ien n ik ó w  o 977 , um y sło j  
w ych  o . l 7 3 ,  n a to m ia s t w z ro s t n a s tą p ił w  g ru p ie  
b u d o w lan e j o 963  osoby i w  g ru p ie  p o z o s ta ­
łych za w o d ó w  p rzem ysłow ych  o 5 .648 .

Jeszcze o przygoda*
Żądnej wrażeń i hołdów królowej rumuńskiej, 

kióra pó Ameryce obwoziła swoj splendor* królewski, 
zaarzyta się w jednem z większych miast Kanady 
niemiła przygoda. W  sali stacyjnej, gdzie na przy­
jęcie jej zgromadziła się cała „elita" jn iałsta, podeszło 
do niej dwóch dżentelmenów, którzy piodaji jej arkusz, 
przepasany wstęgami o barwach rumuńskich. Na< p rze­
starzały c h licach królowej zaigrał uśmieszek, zw ró­
ciła się do adjutanta, by m emorjał odczyta1), spodzie­
wając sję, że będzie w nim wyrażenie wiem opoddari- 
czego hołdu. Adjutant począł czytać co następuje:

,,My przedstawiciele półmigonowego narodu za­
mieszkałego w Kanadzie, narodu ukraińskiego do­
wiadujemy? się, że bracia nasi, zamieszkali na Buko- 
winje i w  Besarabji w liczbie trzech mijjonów, cier­
pią okropne prześladowania i ucisk ze strony władz 
rumuńskich. W iadom eta nam  jest, że królewski rząd 
rumuński zam knął 218 szkół publicznych, 2 seminarja 
nauczycielskie, 5 szkół gimnazjalnych, 5 przem ysłowo- 
handlowych, 2 fakujtety i uniwersytet w  Czem iow- 
cach“ .

Królowa zbladła, usta zaczynają jej drgać1, a 
adjutant czyta dalej:

„Religja naszych ojców jest prześladow ana, a 
wyznawcy jej siedzą po więzieniach, los naszych ko­
ściołów' jesi taki sam, jak i szkół". '

Iśżmer .przeszedł po całym, tłumie, królowa za­
mieniła się, jan ongiś żona Lota w słup soli, że się 
dała iiabrać na kawał „poddanczego hołdu". Słychać

:łi Marji rumuńskiej.
śmiechy i donośne syki. Orszak zaczyna się chwiać, 
ktoś daje znak orkiestrze, która zaczyna dudnić, cich­
nie głos czytającego oficera.

Zebrana publika podzieliła się na dwa obozy: 
jeetni popędzili za orszakiem króieAYSKim, drudzy w raz 
z  reporteram i gazel, chciwymi senzacji, otoczyli spo­
kojnie stojących Ukraińców, ci zaś, mając zgóry przy- 
gotoAYane kopje rej rezolucji, porozdawaii je tak prasie, 
jak i zebranej publice.

Tego samego wieczoru wszystkie gazety opwtó­
rzyły od A do Z cały przebieg ,adventure“ królowej, 
jak i całą rezolucję ukraińską, k tóra aa* dalszym 
ciągu brziry:

„W iadomo nam  jest, że rząd rumuński urządził 
maneAAły ósmej dywizji w północnej Bukowinie, pod­
czas których sekwestrow ano naszym rolnikom  w szyst­
kie konie, kroAyy, owce i nierogaciznę, jak również 
zboże, drób i nabiał, nie płacąc wcale za zabrane 
rzeczy, a pozostaAAiając naszych braci bez środków  
do życia. Nie chcemy nosądzać, że za rzeczy skra­
dzione naszym braciom rozjeżdżasz się pani, sław iąc 
honor wielkiej swej Rumunji. Lecz zechciej wejrzeć 
aa- tę spraw ę, ukarać winnych, a pokrzywdzonych 
wynagrodzić. Jak również wiadomo nam , że aa- wię­
zieniach rumuńskich siedzi dziś 2.500 politycznych u- 
kraińskich Avięźniów“ .

Królowa podobno przez cały ten dzień cierpiała 
na migrenę...

Szwedzi o ekspercie węgla polsk.
„Stockholms Dagblacied" zajmuje się w dłuższym 

artykule produkcją i zagadnieniem rynkórc aksiporto- 
AYych w ęgla polskiego. Autor zaznacza, że już przed 
nastaniem przypadkOAA-ej konjuktury eksportow ej, zw ią­
zanej z długotrwałym strejkiem w  Anglji, udało się 
rząuowi polskiemu i polskim producentom odbić w 
znacznej części ubytek ekospórtu do Niemiec.

Wpływ streiku angielskiego okazał się bardzo 
znaczny, skoro w pierwszych 10 miesiącach b. r. sam a 
Anglja spotrzebow ała tyież węgla, ile Niemcy w  prze­
ciągu całego roku 1925. Udział Polski aa tym ekspor­
cie wzrósł do 21.5 procent.

„Stockholms Dagbladed" zaznacza, że najważniej­
szym z tych noAYych rynków polskiego eksportu jest 
Szwecja 1 udowadnia to z miesiąca na ,ęiiejĄ j w zra- 
stającemi cyframi. W  dotychczasowym tegorocznym 
AATjwozie węglowym Polski udział Szwecji wynosi 
19 procent, co staA\"ia Szwecję w  konsumeji AAęgla yfol- 
skiego na drugiejn miejscu po Anglji, a postaAYi ją 
na pierAASzem po ukoriczenju strejku ■ angielskiego, aż 
do zaAYarcja gospodarczego pokoju pomiędzy Polską 
a Niemcami, Ale naAYet po ustaniu sporu handlowego 
póbko-niernjeekiego kjijentela szw edzka nie straci sw e­
go znaczenia dla polskich producentóAA- węgfa.

Autor zaznacza w końcu, że korzystny rozwój 
górnictwa węglowego posiada d)a Polski niezmierne 
znaczenie, trudności jednak są znaczne. Weciłe obli­
czeń fachowych, kopalnie polskie musiałyby produko­
wać i sprzedaw ać conajmniej 45 milj. ton rocznie, by 
dojść do rentowności. Pozatein pólska sieć kolejowa 
nie potrafi załadować i przewieźć 125.000 ton węgla

Sooalizn
Socjalista niemiecki, prrof. Voriander, wygłosił nie­

dawno w  Berlinie ciekawy odczyt na temat ‘ idei e- 
tycznej w socjalizmie jako myśli przew odniej olbrzy­
miego ruchu roobtniczego.

Po przeglądzie dziejów myśli socjalistycznej od 
starożytności do wieku XIX., w  którym  to  czasie nie 
pojmowano jeszcze podłoża i związku ekonomicznego 
wszystkich przew rotów  społecznych, prelegent prze­
szedł do Karola M arxa i Fiyderyka Engelsa*, nieśmier­
telną któryCh zasługą jest, że związek ten odkryli i 
że zwrócili się do klasy robotniczej, aby sama spraw ę 
sas ego wyzwolenia wzięła w  ręce. W  ten sposób 
stworzył podstaw ę dla nowoczesnego socjalizmu, któ­
rego cechą jest

i i etyka.
ŻĄDANIE USPOŁECZNIENIA ŚRODKÓW PRODUKCJI 

I POJĘCIE WALKI KLASOWEJ.
Prelegent wskazał na prace młodego M arxa i 

Engelsa, przeniknięte jeszcze idealistycznym poglądem 
i przeciw staw ił 'późniejsze ich prace, w  których na- 
ipęzór trzym ają się zdała od wszelkich frazesów e- 
tycznych. W skazał na źródła niemieckiego socjalizmu, 
na Kanta, Hegla i Fichtego i pśychoiogiaznie uzass*- 
aniał dążenia M arxa i Engelsa do rzeczoAvlości. Mu­
sieli on i \va[czyć z poglądam i socjalistów swego czasu, 
k tó rzy , żądania SAYOje uzasadniali praw ie wyłącznie e- 
tycznie, nje rozumiejąc związku ekonomicznego. Mimo 
jednak tej planowanej rzeczowości, przebija się w szę­
dzie \v „Kapitale"

w  każ tym dniu roboczym, co przy powyższej pro- 
dukci byjłoby konieczne. Niedostateczna też jest zdol­
ność przepustoAA-a portów  w  Gdańsku i Gdyni, nie­
dostateczna róAvnjeż liczba węgiarek. Koresptondeni 
konkluduje: „Zagadnienie węgiowe w  Polsce, podobnie 
jak całe życie gospodarcze Rzeczypospolitej w1 naj­
wyższym stopnju zawisło od oopływu noAvych kapita­
ło wl obrotowych i inwestycyjnych".

WYPADEK KOLEJOWY.

STANISŁAWÓW, 6. 12. Pat.). Dnia 3. bm. pod­
czas przetaczania pociągiem tow arow ym  z  przewpzeh? 
osób Nr. 385 na stacji Kołomyja, A\ykoleiły się dwa 
wagony osobowe, skutkiem czego 4 podróżnych od­
niosło lekkie uszkodzenia ciała. Dochodzenia w. sp ra- 

j wie przyczyny wypadku w  toku.



N". 286 „DZIENNIK LUDOWY”

ro wyborach dozorców domowych do komisji rozjemczej
Z w ycię stw o  „P ra cy“ . —  4 2 8  i 19 głosów.,

Całe lata pętaili się kleryka li po sze­
regach  dozorców i służby domowej, opowia­
dali i tw'i«ndeil'i. że to ich domeny, ich gwar- 
dja. ty ini szeregami ósemka zdobyła dwa 
m anaaty do sejmu. T rudno  było wfio uwie­
rzyć, bo pierwsi, którziy pomyśleli o łych 
niewolnikach byii w łaśnie socjaliści, wysy­
ła jąc  do organizacji najtęższych swoich lu- 
azi, jak śp. inż. Mokłowski. Socjaliści p ra ­
cowali i ani na  chw ilę nie JSidżili się, że ich 
p raca  wyda plotły. iani na chwilę nie ostając 
w rzetelnej pracy, w sum iennej obronie inte­
resów  dozorców, toteż z wielką radością o- 
g lądają zasłużone, niedzielne zwycięstwo ’

D nia 5 hm. po raz  pierwszy dozorcy, 
jako wolni obywatele stanęli do wYborów 
w ogólności a w1 swoim zawodzie specjalnie, 
zainteresow ani w komisji Rozjemczej, wobec 
nacisku właścicieli realności, którzy pod 
błahym i pozoram i chcąc Uzyskać wolne po­
m ieszkania. za k tó re też dolary się bierze, 
wnoszą skargi w ym yślają, a naw et posu­
w ali się do ,,zjednywania“ sobie asesorów, 
klerykalnych 1

Oczyścić komisję Rozjemczą z niepew­
nych asesorów odrzucić elementu nie m a­
jące nic wspólnego z niozoroami i >cn po 
praw a ooli. odrzucić z pola działalności i 
wplywówr PPS. różnych  k l e r y k a !  ny.ch naga­
niaczy i hochstaplerówg c z ę s t o  wyzyskiwa­
czu analfabetyzfmu i nieświadom ości k l a n  
sow ę i dozorców było zadaniem  delegata PPS 
na terenie Związku „P raca"

Wszelkie propozycje ugodowe z strony 
klerykalów i enperowców, k tórzy  mira o, iż. 
nie posiadają dozorców w swoich organiza­
cjach  pchali się na różne konferencje,-zo­
stały odrzucone, a zorganizow ani diozorc.y 
-stanowczo żądali przeprow adzenia wyborowe

Skoro kom i sur jaty m iejskie spisały do­
zorców’ na  urzędow ą listę wyborców', a wła­
ściciele stwierdżili* kto jest właściwie do 
zorca. to obecnie Zarząd1 Kasy Chorych m. 
Lwówu uregulu je raz  na zawsze ubezpiecze­
nie społeczne w m asach dozorców, tego sta­
nowczo i punlicznie się domagajmy. — Nie 
wolno dozorców odsuwać od kasy chorych 
bo to woda n a  reakcji młyn.

_ J o je.st wielki sukces przeprow adzonej 
dkcji wyborczej.

-Masy dozorców sam e zrozum iały kłam ­
stwo i demagogję klerykalów i enperow­
ców którzy ujadając hut Ukraińcowi, zam y­
kając im szkoły i odm awiając praw 1 oby­
watelskich. rówhotcześiiie heziwstydhie zapę- 
azah ich nr- podwórka swoich łupieżczych1 
organizacji ’ — Dozlorcy 'masowo opuścili 
„chrześcijański diom“, zab iera jąc  sztandar, 
przed m iesiącem  opuścili „narodowych ro­
botników". K lerykali zaraz wyciągu ci i róż­
ne indywidua i pkH ąc pełną  garścią, rzucili 
- cl i na ag ita c ję ! Czołowy! kandydai klery- 
fcałćw byJ Jługolernim  „prenum eratorem " ni. 
Batorego i rozbijał solidarność dozórców1, 
w teil sposób, że szereg dozorców zapisywał 
dc stow „ P ra c a “ i im  kazał b ra ć  u nas 
■Słałutowc zapomogi, a w‘ domu „katolickim" 
składki ginęły nie zna jdu jąc  n igdy sprawo- 
znania rachunkowlego i piiblicznego oblicze­
n ia  !

K lerykalna d fań  w ysyłała nieuświado- 
nioitc dozor,czynie do stow1. „P raca"  aby żą- 
oały w ydania kartek  d o  głosowania, a  skoro 
pne tym naciskiem  Związek „P raca" wyr j 
cal G erw one kartk i z swoimi kandydatam i, 
w ów czas klery kali n a  tak im  sam ym  papie­
rze wydrukowali swoich „,delegatów“ Ale to 
oraynarm - oszystwo się  nie udało. — Przez 
jedną noc z soboty n a  niedzielę „P raca"  w y­
cofała wszystkie czerw one k a rtk i z obiegu i 
w ręczono żółte, którym i U rny wyborcze były 
v,g pchane- i zasypane!

Odpowiedzialne za wiynory o rgana nie 
.zorientowały się. skoro ila  3.800 wyborców1 
n a  liście (urzędowej wyznaczono tylko jedną 
salę wyborczą i jedną k o m isję ' Komisa- 
rjaty  gminne; setki w yborców1 nie wpisały na 
mstę i też setki po przejściu na trzecie pię­
tro. m alejąc w ścisku i sz tu r kani przez po­
licjantów, odchodziło na Rynek, siejąc nie­
zadowolenie. Policja znowu nie dopisała, bo 
wir na była przed w yboram i zorjentow ać się.

co do ilości Wyborców, te renu  pracy, kie- 
ruhku wejścia i .Wyjścia — tego (nie uczyniła 
i fatalne położenie chciała  ratow ać ilością 
żołnierzy i karabinów.

l \  tych warunkach po 11 ud godżinie 
omal nie przyszło do krwawej katastrofy ! 
Do 11 gochiny w urnie w yborczej było '131 
naszych głosów, a osiem klerykalów 1. Kle- 
rykali oświadczyli, że ich „stronnliciwó" wy­
cofuje sic z akcji Wyborczej i członek ko­
m isji wyborczej i jeb „m ąż zaufan ia" po­
szli rozpow iadając niestworzone bujdy o 
zaradzić i terorze. N iezrozum iana przez siło 
czionych wwborców wieść spowodbwala na-

Emeryci idą do Ligi Narodów.
W  sobotę, dnia 4. bm. odbył się vs sali Instytutu 

Technologicznego wiec emerytów, w dów  i sierót. — 
Przewodniczy) cm. sk. Maszczak, sekretarzow ał eni. 
wojskowy Nowotny. Do prezyajum w ybrano: cm. sk. 
Radeckiego i emer. kolei. Dalkiego.

Prze w oaniczący Maszczak, w dłuższem przem ó­
wieniu przedstaw ił zebranym, beznadziejne położenie 
emerytów, a zwłaszcza em erytów , w dów  i sierót b. 
Auslrji, którym obecnie komisja budżetowa odmówiła 
praw a do życia.

Po kilkugodzinnej dyskusji, iciąc za głosem em. 
starosty Gncklera, uchwalono większością stu kilku­
dziesięciu głosów przeciw  trzem, odaać tę spraw ę 
rozstrzygnięciu Ligi Narodów. Spraw ą tą, przy do­
braniu adwokatów specjalistów praw a międzynarodo­
wego, zająć się ma wybrany na poprzednich wiecach 
Centralny wydział obrony spraw  małon.. em erytów, 
wdow i sjerót b. Austrji.

W  końcu uchwalono nastąpującą rezolucję:
Zebrani domagają się:
1) bezzwłocznej jednorazowej zapomogi św ią­

tecznej w wysokości 20 proc. pensji miesięcznej, po­
dobnie jak już dostali pracownicy czynni.

2) uruchomienia dodatku mieszkaniowego,
5j zrównania emerytów b. państw zaborczych 

z emerytami polskimi.
4) zebrani gorąco apelują do Związków pracow ­

ników' czynnych o poparcie naszych starań.

fhic urzędników-Członków upadłej
„WUZA“.

W  niedzielę, 5. bm. w sa|i Instytutu Technolo- 
igfcznego, odbył sję w lec urzędników —  członków 
upadłej kooperatywy urzędniczej „NUZA".

Przewodniczącym wybrano profesora gimn. Dra 
Grosza, sekretarzem radcę skarbu Sterna. Imieniem1 
Komitetu „Samoobrony b. członków NUZA", referent 
M aszczak przedstawił istotne powody upadłośc; NUŻY 
które na podstawce zebranych materjałów bardzo ob­
ciążają zarząd i jej radę nadzorczą.

Po bardzo namiętnej dyskusji uzupełniono skład 
Komitetu Samoobrony b. członków NUZA, następu­
jąco: 1) prezes em. st. radca skarbu Smolka, 2) wice­
prezes radca skarbu Stern oraz wydziałowi: 3) adj. 
inspekt .sk. Blij, 4) em. nauczyciel Nabak, 5) p roku­
rent Banku Polskiego Stankiewicz, 6) emer. rewid. 
sk. Maszczak, 7) prac. sądu Szklarczyk i 8) prac. 
skarb. Iłowski.

W  końcu uchwalono rezojucje i wskazówki dla 
dalszej pracy komitetu i w ezwano wszystkich b. 
członków „NUZY“ do dobrowolnego opodaikwania się 
jednorazowo bez żadnych zobowiązań po 2 zł. od 
pracownika czynnego, a J)to 1 fei. bd emeryta, na koszta 
Samoobrony prawnej, które to datki przesyłać na­
leży na ręce pi. M aszczaka, sekretarza Komjtetu Sam o­
obrony b. członków' NUZA" we Lwowie, ul. Pełczyń­
ska 5 a, I. p- Sekretariat urzęduje codziennie od 
6— 7 godz. wieczorem, z wyjątkiem niedziel i świąt.

 ̂  .. ." >
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RADA LIGI NARODÓW.
GENEWA, 6. 12.JRpat.). Dzisiaj rano przybyli tu 

Briand, Vandervelce, Zajeski i Chamberlain. Delegacja 
niemiecka ze Stresemannem na czele przybyła wczoraj 
wieczorem. Rada Ligi Narodów zbierze się jutro na 
posiedzenie nieoficjalne. j

ziii fa itia  .wystąpili djo( wyborców i zapewni­
wszy iicli ci zwycięstwie, poprosili o opuszcze­
nie terenu  zażartej Walki, opróżniły się ku 
pytarze i stąd pochodzi muły procent iglo- 
,SWvania. Ambicja i honor nakazywał nam 
rzucić ty,sidle kar lek, ale wlobec ka tastro ­
fy  i to bezprziecznie tylko W w rogich szere­
gach, zrezjygitoef ;11 iśnly i poprzestaliśm y na 
Wyborze naszych' ośmiu asesorów 128 glo­
sami kiedy klerykali ‘uzyskali 19 głosów 
kiedy do w ybrania trzeba było 224 głosów !

Żi oświadczenie klerykalów! o 11-ej go- 
u /i iio  było rejterada dowodzi fakt dalsze­
go ich głosow ania, a o 14 godz. tuż przed' 
zam knięciem  lokalu  wyborczego głosował 
bez przeszkód czołowy. klerykalUy kandydat 
ao komisji Roz jem  ezjej ! Świadomi zwycię­
stwa. świadom i jesteśmy i liaszej odpowie­
dzialności 1 W ybory okazały, że dozorew są 
/.OiFgaaiizoWani. ale tylko w Związku „Prąca",

£  teratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.

W torek, o godz. 7,30 wlecz. „Napoleor.etKa" Pre­
miera.

Środa, o godz. 3. piopoł. „Cyrano de Bergerac".
Środa, o godz. 7.30 wierz. „Aida"
Czwartek, o godz. 7.30 wjecz. „Napoleonelka"

gEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
W torek, o godz. 7.30 wjecz. „Słodki Kawaler".
Środa, o godz. 3.30 popoł. „Nitouche"
Srocia, o godz. 7.30 wjeoz. „Pierwszy człoj>viek“.
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Słodk; kaw ale:".

KEPERTUAR TEATRU MAŁEGO
, W torek, o godz. 7.30 wyecz. „Kawiarenka". W y­

stęp Antoniego Fertnera.
Środa, o godz. 3.30 pogoł. „Nauczycielka".
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Kawiarenka" W y­

stęp A. Fertnera.
Czwartek, o godz. 7.30 wjecz „Kawiarenka" W y­

stęp A. Fertnera.
P i— rek, o gGdz. 7.30 wiecz. „Kawiarenka", W y­

stęp A. Fertnera.

| BIURO KONCERTOWE M, TUERKA:
Piątek, 10. grudnia: W iktor Chenkin. W ieczór

Pieśni. W spółudział: Z. Dobrowolska- Pasławska. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

Kino „Lew": Trędowata.
Kino ,.Apollo": Bogowie —  Ludzie —  Zwie­

rzęta .
Kino „Pajace": Orkan Namiętności.
Kino Ci.imera: P at i Palachon jako bokserzy.
Kino Kopernik: Hrabina Marica.

I Kino M arysieńka: Hrabina Marica.
! Kino Fatamorgana: Marokko.

; Józef Woliński tenor bohaterski, rozpoczyna jutro
8. b. m. szereg występów uartją Radam esa w „Ajdzje"
J. Vcrdiego.

j Dziś t- j, we w torea, pierwszy mystęp A. Fer- 
nera, odbędzje się w Teatrze Małym w doskonałej 

farsie Bernsteina, p. tn. „Kawiarenka".

Zbiory Bolesława Orzechowi cza, Ofiarowane gm,-“ 
nie m. Lwowa w 1919 r, stanowiące w  gmachu mu­
zealnym ijrzy u[. Ossolińskich 1. 3, odrębny oddział 
miejskich instytucji muzealnych, uległy w- ostatnim 
siedmioletnim okresie swego rozwoju wielokrotnej 
zmianie. Naci ich doskonaleniem i pbimnożeniem p ra ­
cował i pracuje nadal nieustannie sam ich twórca, 
dr. Bolesław Orzechowicz, który poważnym kosztem 
powiększył w latach ostatnich kolekcję swą niemal 
dwukrotnie, a obecny zarząd gminy m. Lwowa oddał 
na pomieszczenie wzrastających zbiorów , gmach przy 
ul. Ossolińskich i zrekonstruował w nętrza sal.

Sprawy, zw iązane z  dalszą organizacją i konser­
wacją „Zbiorów Bolesława Orze Chow i cza", były dnia 
27. listopada b r. przedmiotem obrad Kuratnrji,

Obecnemu na tern posiedzeniu ofiarodawcy w rę­
czył wiceprez. Chiamtacz dwutomowy inw entarz zbio­
rów.

W  dyskusji nad dalszymi postulatami zbiorów, a 
zwłaszcza nad potrzebą wystawienia i udostępnienia 
kołom naukowym świeżo nabytej przez dr Boi. 0 -  
rzechowicza większej kolekcji „Grafiki polskiej", o - 
świadczyła sję Kuratorja za oddaniem na jej pom iesz­
czenie tych parterow ych ubikacyj w gmachu p rz y  ul. 
Ossolińskich l. 3, w których 'pomieszczony jest tym ­
czasowo oddział stare, sztuki „Galerji miejskiej".

lisŁ na szeregi policji. I tu jsnowti uderzyła 
nawet przeciwników sprawność, organizacji 
„P rana" i jej popularność skoro mężowie 
M n n m H H W H H n H H H M H H H B H M H W B R B a H m n H B n H H a M i



„D Z1ENNIK LUDOWY” Jgr. 286:

S p s a w g  p a r h j l o s .

X TOWARZYSZE 1 TOWARZYSZKI! Od dnia 
22. listopada b. r. rozpoczęła się rejestracja człon­
ków p. p. S. Ze względu na krótki termin tejże 
wzywa się tow arzyszy i towarzyszki, ażeby jaknaj- | 
rychlej spełnili swój obowiązek.

Niezgłaszający sję nieotrzyniają nowych legity­
macji partyjnych, a tern sam em  stracą praw o człon­
kostwa.

Rejestracja odbywa się codziennie od godz. 4-tej 
do 7-mej wjecz. w  sekretarjacie partji, ul. Sykstuska 
21, II. p.

§ POSIEDZENIE KOMISJI ORGANIZACYJNEJ odL 
będzie się we w torek, 7. b. m. o godz. 6.30 W lokalu 
„Dziennika Ludowego", Sykstuska 1. 21. II. pi. Upra­
sza się o punktualne przybycie to w .: Zakrzew skie­
go, Bednarskiego, Cegłowskiego i dra Hol;andra.

jKróuttik&tB
X ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SOCJA 

LISTYCZNEJ (akademickiej) zawiadam ia, że Sekreta- 
rjat Z. N. M. S. urzęduje vł» środy, .czwartki i soboty 
od 19— 20 v i lokalu ul. Fredry 2, II. -p.

X ZARZĄD Z. N. M. S zawiadamia, że inaugura­
cyjne zebranie II. Kółka samokształceniowego odbę­
dzie się w środę 8. grudnia, punktualnie o godz. 18. 
w lokaiu pirzy ul. Fredry 1. 2. II. p . W ykłada tow . Mi­
kołaj Hankiewiez. Obecność Szan. Tow. jest konie­
czna.

X POLSKIE TOW . PRZYRODNIKÓW IM. KO­
PERNIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się w e w to­
rek dnia 7. b. m. o godz. 18-tej w Instytucje Geologi­
cznym Uniw. J. K. ul. Długosza 1. 8. z porządkiem, 
dzienyym: Dr. M. Kocz war a wykład pod ty t.: ,,Polo- 
dowioowa floira i klimat Podola w świetle analizy pył- 

i kowej".

E  wHdawnietts>,
W yszedł nr 8. „życia Technickiego" o treść, 

bardzo interesującej i bogato ilustrowanej.
T reść: Inż. C. Łachecki: Francuskie samoloty me­

talowe, Inż. A. Chmielowiec: Łańcuszkowa i jej za ­
stosowanie. J. Rogowski asys. Pol.: W  Zamościu, o- 
raz bogata kronika z żyicjja Kófii i Zfwiązków nai polite­
chnice.

jjw m m m tm fm sa s i*  u w m — . u

OBFITY POŁÓW SPROTÓW W  JASTARNI-
JASTARNIA, 4. 12. (AW). Rozpoczęły się tutaj 

obfite połowy szprotów , które się opłacają, mimo, że 
ławica szprotów  ciągnie w  dość znacznem oddaleniu 
od brzegów na bełnem m orzu. Szproty znajdują chęt­
nych nabywców w  Gdańsku.

i Za wiersz, nnlm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
1 Zł. —-15. Nadesłane Zł. —-40. w tekście Zł. —-70.

J2J5SO  O S-JLi O  grN I A Na 1-ej str. Zł — 80 Drobne ogł. za słowo Zł. — 10 
Komunikaty Zł. — -55, zamiejscowe o 250/„ drożej.

MŁÓTO do sprzedania w każdej ilości w Browarze Lwow. 
Tow. Akc. Browarów. —3

KIERAMI ii obznsjomiony z składaniem glazur, wypałem 
kafel i majoliki, zostanie przyjęty. Pierwszeństwo z dłu­

goletnią praktyką. Zgłoszenie pisemne. Zakłady Lewińskiego 
Potockiego 1. 58. —3

Dentysta Dr. Z. R E IM
p la c  CnjŁ B rzesk iej 1. 1 . 
L ecz en ie  lam p ą SoIJux.

Za legitymacją pa cenach zniżanych

NA ZNACZKI POCZTOWE
o rozmiarze IG X 14 cm. i 23 X 15 cm.

na 80 znaczków po . . . .  10 gr. sztuka
na 160 znaczków po . 14 gr. sztuka
na 200 znaczków po - . - - 16 gr.  sztuka
na 400 znaczków po . . . .  20 gr. sztuka

W ysyłka tylko za nadesłaniem należytości. 

Zamówienia wysyłać pod adresem: 
Drukarnia L.S .T.W . Lwów. Leona Sapiehy 77. 

Telefon 496.

SPÓŁDZIELNIA
TDOWE spółdzielcze tow. *tdawnic&

pni£CA i

D R U K A R N I Ę
TEŁ. 496 LWÓW, L, SAPIEHY 77 rEL, m
ZAOPATRZONA V  BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJE ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNY 
WYKONUJĄCA DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAfl 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIM

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2
bogatą w w i e l k i  wybór  
k s i ą ż e k  wneikiej treści 
go cenach konknrencyjj

dZiEHHIK L0001
iKm.timsmuzi. m .s
wychodzący codzień, rawr 
a najświeższemi wiadmeo 
iciami z dnia poprz. i nory.

li
Iga. Daszyńskiego

poleca

KSIĘGARNIA
Ł U G O W A

Łw tfw , Izajnnchy Z

1863-19Z6

»POD ZŁOTYM 
KOGUTEM*

ShtadnlEatowarówholonjalnycfi i delihatesdw
u l Halicka Z l .  hwćiu ul. Halicka Zl-

mmmb a łła b a n
j

poleca pierwszorzędnej jakości kawy, herbaty, czeko­
lady, kakao, cukry, konserwy, sery i wszelkie artykuły 
spożywcze. Codziennie św ieże wędliny. Specjal­
ność: szynka praska, kiełbasa truflowa, herbaciana, 
brunszwicka. Codziennie świeże niezrównanej jakości 
drożdże prasowane. — Zamówienia z prowincji 

uskuteczniają się o d w r o t n le.

DLA

C Z Y T E L N IK Ó W  „ D Z I E N N I K A  L U D O W E G O "
K ażdy czy te ln ik  ,,D ziennik i, L u d ow ego"  o trzy m a  n a stę p u ją cy  k o m p le t

k siążek  i broszur:
1. Cosier Karol: D y l S o w izd rza ł, powieść historyczna, wydanie II-gie, 2 tomy,

stronic 215-f238-
2. Kaułski Karol: Od d em o k ra cji do n ie w o ln ic tw a , Odprawa Trockiemu, str. 123.
3. Zasański Feliks: Z m ierzch  K róla  S tw o r zen ia , powieść fantastyczna z rysun­

kami, stronic 123.
4. Krapotkin Piotr: N auka w sp ó łc z e sn a  i an arch izm , stronic 96.
5. Próchnik Adam D r.: D z ie je  ch łD pów  w  P o lsc e , stronic 90-
6. Jędrkiewicz Edwin: Ś w ią tk i i  C entaury , nowele „ s tro n ic  181.
7. Czapiński Kazimierz: Czarna o fen zy w a , Drogi i cele wojującego klerykalizmu,

stronic 48-
8. P ie śn i r o b o tn icze , zbiór pieśni i deklamaeyj, stronic 112-
9. Kaułski Karol: S ocja lizm  i R ady r o b o tn icze , stronic 16.

10. Daszyński Ignacy : P r e c z  z  rea k cją , mowa sejmowa, stronic 24.
11. Medicus Dr.: P r o le ta r ja t w o b e c  k w e s t j i  w o ln o śc io w e j, stronic 16.
12. Taubler Aleksander: S o cja liza cja  i  n o w y  duch  czasu , stronic 20.
13. Czapiński f Niedziałkowski: U ź r ó d e ł b o lszew izm u , stronic 40.
14. Diamand Heiman: O brazki lo n d y ń sk ie , stronic 37.
15. „ n V ad em ecu m  s ta ty s ty c z n e , (Weź mnie z sobą), stronic 20.'
16. G. D. H. Cole i  W. Meller: Socjalizm  cech ow y, stronic 32.
17. Bernacki Henryk: R o b o tn icze  św ię to  m a jo w e , stronic 8.
18. Zakrzewski Kazimierz: N a k resa ch  S p isko-O raw sk ich , stronic 54.

CENA KSIĘGARSKA TYCH KSIĄŻEK WYNOSI 10*— ZŁOTYCH
C zy te ln icy  n asi o trzy m a ją  j e  p o  z ło ż e n iu  w  A d m in istracji D zien n ik a

2  Z Ł . 1 5  K U P O N Ó W
w y c ię ty c h  z D zien n ik a , k tó r e  ju ż  za c z ę liśm y  za m ieszcza ć . 

K up on y b ęd ą  p o d z ie lo n e  na s e r je . K to  z je d n e j  se r j i p rzed ło ży  5 k u po­
n ó w , u zy sk a  praw o n ab ycia  za  2 ZŁOTE POWYŻSZYCH 18 KSIĄŻEK. 
C zyteln icy  za m ie jsc o w i d o łą c z ą  8 0  groszy  n a  p orto  (razem  2  8 0  zł.)

ADMINISTRACJA „DZIENNIKA LUDOWEGO"
■VW AAAW VO

Zastępca naczęln. redakt i red, odlpow RROHJS&AW. SKALAK
I

D ru k . D ud. Sp . T  W yd., L w ó w , ul. L . S ap ieh js  77 . Tel. 49?


